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Rok 110. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedzielfi dni 
świątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 50 hal. (35 f.) 

Biura Redakcyi,i Admiaistracyi nl. Podwale 3, — Ekspedycya miejscowa 
iezsmiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 


Czarnieckiego 12, w Beklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacya otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690, 
Tełeion Redakcyi Nr. 192, — Telefon Administracyi 73. 


Prennmerata miejscowa s Prenumerata z przesyłką: 


roeznie . . . 108-— K (75 Mk. 60 f.) rocznie . s. 
półroczaia . . 5%— „(37 „ 80 „) półrocznia . , . 
awierćrocznie . 27:— „(18 „ 90 „) ćwierćrocznie . . 
miesięcznie . . 9—, n 30 „) miesięcznie, 


Za dostawę 2 K. (1 Mk.40 f.) miesięcznie, 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało. 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

„Przewoduik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 
adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesiane i nekrologia po 2 K.50h.(1 Mk, 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsca miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po I K. (70.f.), tabelaryczne i liczbowa 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale l. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorąźczyzna 7. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa postanowieniem z 
21 i 28 stycznia b, r. mianował dr, Zygmua- 
ta Klemensiewiesa nadzwyczajnym profeso- 
rem fizyki, zaś inż. Witolda Minkiewicza 
nadzwyczajiym profesorem Architektury II. 
w Bzkole Politechnicznej we Lwowie. 


Naerelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 5 lutego 1930 r., misnował inż. Jana 
Czerw.ńskiego prezesem generalnej Dyrekcyi 
budowy sztucznych dróg wodnych. 


Naczelnik Państwa, postanowieniem z 
dnia 3 lutego 1920 r, mianował inż, Lu- 
dwika Landskerga Prezesem Dyrekcyi kolei 
państwowych w Wilnie. 


Naczelnik Peństxa pestanowieniem z 
dnia 5 lutego b. r. mianował Kazimierza 
Tołłoezkę Biefem sekeyi w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej, 


Ministertwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zatwierdziło uchwałę 
Grona Prof:sorów Wydziału Filoz: ficznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
udzielającą dr. Władysławowi Folkierskiemu 
veniam legendi z zakresu filologii romańskiej 
ze s<czególnem uwzględnieniem literatur no- 
woczesnych na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie. 


Minister Sprawiedliwości posunął do 
VII kl. rangi podproknratorów: Aleksego 
Sywalska, Izydora Kopcińskiego, dr. Zygmun- 
ta Paklikowskiego i Władysława Kuezyń- 
skiego we Lwowie, Stacha Zubrzyckiego w 
Targogolu Longina Szechowicza w Stryju, 


Edwarda Ojska w Złoczowie, Tadeusza Jur- 
kiewieza w Przemyślu, Bronisława Murykę 
w Tarnopolu, Stanisława Posochowskiego we 
Lwowie i Stanisława Szymańskiego w Prze- 
myślu, oraz zamianował b. zsstępeę Proku- 
ratora Państwa w Czerniowcach, Wojciecha 
Czownickiego, poźprokuratorem przy sądzie 
Apelacyjnym w VIOI. kl. r. we Lwowie, 
przy równoczesnem pcsunięciu go: do VII, 
kl. rangi. - 


Minister Syrawiedliwcści przeniósł sę- 
dziego okręg. Ludwika Mzydłowskiego ze 
Stanisławowa do Lwowa, zamianował naczel- 
nika Sądu pow. Brouisława Rada w Bor- 


szczowie szdzią Sądu okr. w VII r. wej 


Lwowie, przenićsł sędziego okr. Żygmanta 
Tyszkov skiego w Stryju do Lwowa, zamia- 


nował sędziami sądów okręgowych w VIL Į 


r. naczelnika Sądu pow. Witolda Stulakiewi» 
cza w Kopyczyńcach dla Siryja, naczelnika 
Sądu pow, Karola Abgaro-Zacharyasiewicza 
w Nadwórnie dla Lwowa, przeniósł sgdziów 
okręgowych Bronisława Liszkę ze Złoczowa 
do Lwowa, Kazimierza Bohosiewicza ze Zło- 
czowa do Przelmyślas, zamianował sędzia 
mi sądów okręgowych w: VIL kl. rangi 
b. radcę Sądu kraj. w VII. kl, r. w Suczawie 
Edmunda Bernfelda dla Złoczowa, naczelnika 
Sądu pow. Mikołaja Boguekiego w Zatłoto- 
wie dla Lwowa, b. radcę Sądu kraj, w VII, 
kl. r. w Czerniowcach Kazimierza Laidlera 
dla Lwowa, Tadausta Munka, naczelnika 
mądu pow. w Podhsjcaeh dła Lwowa, prze- 
niós! sędziego okręgowego Aleksandra Frieda 
z Tarnopola do Stanisławowa i sędziego 
okręgowego dr. Franciszka Piechowskiego 
z Brzeżan do Lwowa, i zamiaaował sędziami 
Sądów okręgowych w VII. r. naczelnika 
Sądu pow. Stanisława Staszewskiego w Po- 
toku Złotym dla Stanisławowa, podprokura- 
tora Józefa Zołoteńkiego w Tarnopolu dla 
Tarnopola i sędziego powiatowego Karola 
Drozdowicza w Glinianach dla Złocrowa, a 
sędziego pow. Zygmunta Melcera w Zale. 


s:esykach dla Stanisławowa, 


Generalny Delegat Riądu zamianował 
koncypistę Namiestnictwa dr. Włodzimierza 
Mihułowicza komisarzem powiatowym, 


Obwieszczenie. 


W myśl rozporządzenia z dnia 30 gru- 
dnia 1919 r. w przedmiocie powołania Nad- 
zwyczajnego Komissrza dla zwalczania cho- 
rób zaksźnych w Małopolsce, Min'ster Zdro= 
wia Publictnego zem'anował dr. Henryka 
Trenrnora Nadzwyczajnym Kecmisarzem dla 
zwalczania chorób zakaźnych w Małopolsce. 


Ustawa tymczasowa 
z dnia 19 grudnia 1919, 
o przyznawaniu nagród za pomoc 
w zwalezaniu przemytnietwa. 


Art. 1. 


Qsoby cywilne i wojskowe, które bądź 
to spełniając ciążący na nich obowiązek służ. 
bowy, bądź też nie mając takiego obowiązku, 
przytrzymały albo przyczyniły się przez do- 
niesienie lub w inny sposób do ujęcia prze- 
mytnika slbo przedmiotu lub środka pomoc- 
niczego przemytniętwa — otrzymują ze Kar- 
bu Państwa nsgrody wedle zasad, w poniż- 
szych artykułach wyszczególnionych, besz 
względu na to, czy przestępea skazany X0- 
siał na grzywnę lub na karę arestu i ezy 
grzywnę uiścił lub karę aresztu o ibył. 


Act. 2, 


Wysokość msgrody ustanawia się: 

a) za wykrycie i ujęcie przemytnika z 
towarami, lub towarów przemycanycb, wy- 
płaca się z sumy osiągn ętej ze sprzedaży 
tychże nagrodę w stosunku następrjąeym: 


1,od sumy do- 5000 marek 75 proc. 
oj n » 10.000 „ 50 , 
3% 7. 2 © 60060 +. 86 , 
4 . n ponad 50.000 „ 35 , 


b) jeżeli przy pościgu za przemytni- 
kiem z towarami tenże zdołał zbiedz — wy- 
płaca się nagrodę za przytrzymane towary 
w stosunku następującym: ` 
1.od sumy do 5000 marek 50 proc. 

2 10.000 „ 35 , 


AAV AK0000%1 806, 
A. „n „ponad 50000 , 10%, 


Art. 3. 


Niezależnie od nagród w wymiarze pro- 
centowym (art. 2) może władza przysnać 
nadzwyczajną nagrodę uprawnionym, którzy 
przy ujęciu przemytnika lub przedmiotu 
przemytnictwa ujawili niezwykłą odwagę 
lub też jeżeli ujęcie to wymagało niezwy- 
kłego wysiłku, 


Art, 4. 


Jeżeli dwie lub więcej osób ma w myśl 
powyższych przepisów prawo do nagrody, 
natenczas dzieli się ją w równych częściach 
między uprawnionych. 

Jeteli jednak ujawnienie jednego i te- 
go Samego przeatępstwa nastąpiło wskutek 
kilku doniesień, natenezas nagroda należy 
się tylko tej osobie, która pierwsza donio- 
sła, Jeżeli doniesienia weszły w tym samym 
dniu, natenczas nagrodę dzieli się między 
wszystkich dónosicieli w równych częściach. 


Art, 5. 


Rozporządzenie wykonawcze określi, 
które władze powołsze są do przyznawania 
nagród, 


Art, 6, 
Ustawa niniejsza wchodzi w życie £ 
dniem jej ogłoszen:a, 
Art. 7, 


„. Wykonanie tej ustawy porucza się Mi- 
nistrowi Skarbu w porozumieniu z Ministrem 
Spraw wojskowych. 


Marszałek : 
(—) ZTrąmpceyński. 


Prezydent Ministrów : 
(—) L. Skulski. 


Minister Skarbu: 
(—) WŁ Grabski. 


Minister spraw wojskowych : 
(-) J, Leśniewski. 


Ka. Józef Panaś, Dziekan W. P. 29) | 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 


Ponieważ ns froncie się troche uspo- 
koiło, wybrałem się na pobojowisko, aby 
wśród bagnistych zarośli pomiędzy Lisowem, 
Bieigowem i Podgatiem wyszukać pel-głych. 
Jechał*m z początku ostrożnie swoim małym 
Wózeczkiem, prziemykając się pomiędzy krza- 
ki, a ośmielony ciszą, puściłem się drogą; 
nzgle coś zaszeleściało słaba ekszlozys gra- 
Batu i z odległości 50 kroków począł pełzać 
zielenawo-żółty gad, wyciągając swe ws'rętne 
mack: na wszystkie Strony. Zrozumiałem: 
Trujący granat gazowy. Zrozumiał to i Wi- 
cek, zrozumiały nawet i siwvi i całom pa- 
tężeniem wszystkich sił wialiśmy do nai- 
bliższego lssu. Za sobą posłyszałem jeszcze 
dwie podobne eksplozye, sle pouczony przy- 
kładem żony Lots, mimo bardzo ciekawego 


w dotu, n'e oglądałem się, aż w bezpiecznem 
oddaleniu, zakryty ciemnością lasu, gdrie 
Wieek z flegmą starego Leguna oświadczył 
mi: „Proszę księdza, ja wiedziałem, że to 
granaty gazowe, ale nie chciałem księdza 
strassyé“, 

Wieczorem wróciłem do Komendy Leg. 
Pol. w Wołczecku, 

10 listopada, Od świtu energiczne 
przygotowania do ataku. Sto armat, od po- 
lówek — do haubic najcięższego kalibru 
stoi w pogotowiu, Udałem si}. znowu na 
obserwaloryum arty!erzyckie, skąd mtżna 
było doskorale obserwować bitwę, która się 
miała cdegrać ma stokach bliskiego psgórka, 
będących kluczem do pozycyi nad Siyrem. 

Punktualnie o godzinie 8 rano, zawyły 
wszystkie armaty. Powietrze przepełaione 
było hukiem, szelestem, trzaskiem wystrza- 
łow, eksp oxyi i warczących złowrogich że- 
lszaych ptaków. pędzących w strong nieprzy 
jaciela, Polska góra, tak dziś narwano tę 
beimienną górę. zlaną obficie polską krwią, 
pokryła się cała dywem. buchsła ciągle 
ogniem essplosyi. Kuneert trwał półtorej 
godziny, potem wszystko nagle ucichło, a 
przyczsjone do ziem: Leguny znowu skoka- 


chód świetlnemi rakiet*mi, które były sy- 
gaałem dla własnej artyleryi. 


Atak poszedł bardzo gładko, gdyż Res 
syan wielu padło skutkiem ognia buragano- 
wego, a reszta była tak ogłuszona, że za- 
ledwie w czasie ztaku odezwało się parę 
karabinów maszynowych i polska góra była 
zdobytą. Za naszą tyralierą udałem s'ę na- 
tychmiast pod okopy rossyjskie, gdzie się 
rotegrąła nesza tragedya, 


14 listopada. Legioniści leż li w jednej 
długiej martwei tyralierze na 50 kroków od 
rossyjtkich pozyeyi. N ektórzy usiłowali się 
zasłonić przed mordarctym (guen kulomio- 
tów plecakami, niektórzy zdołali sobie nawet 
już łop:tką wykopać osłonę, a'e wszyscy le- 
żeli przegvceni dzies'ątkami rosyjskich kal. 
Chorąty Gawron zajął sie przetransportowa- 
miem zwłok poległych oficerów do wsi, a ja 
z sanitzrynszami i sierłantem Olejem zająłem 
się pogrzebem Legionistów, których ciała 
mimo późnej jesieni zsezęły się już silnie 
rotkładadać. 

Rossyanie zająwszy pozycye z drugiej 
strony rzeki, zaczęli zaowu gwałiownia ostrze- 
liwać poleką górg, zwłaszcza gdy zauważyli 


mi zerwały sę do ataku, znacząc swój po-| ruch, jaki powstał przy znośzeniu nieboszezy- 


ków, porozrzucanych po polu do wspólnego 
grobu. 

Podczas pogrzebu, który trwać musiał 
kilka godzin, rzucili na nas Rossyanie kilka- 
dsies'ąt gramatów i szrapneli, tak, że music- 
liśmy się co chwila chować do grobów, by 
wśród nieboszczyków szukać bezpieczeństwa, 
Na szczęście griźne granaty nie nikomu nie 
zrobiły, a mimo, że kale karabinowe tylko 
słabo donosiły, dostałem postrrał karabinowy 
w prawy bok. Kostutya byłą lekka, tak, że 
zrobiwszy użytek z bandażu, który nadare- 
mnie mosiłem od początku wyjny. pojechałem 
zamias: do szpitals, na dwutygodniowy urlop 
do swojej mamusi. 

Kilkonastodnicwy żywot koczowniczy 
wśród jesiennej pluty, miesrkanie składające 
się z jamy wykozauej w wydmie piaszczy. 
atej, nskryte tylko jedliną, ciągłe naprężenia 
nerwów tak mi się dało we znaki, że gdy 
poczułem ból i przekonsł-m się, że jestem 
ranny, pierwsza moja myśl była: tak, na- 
reszcie pojadę na urlop. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Błogosławieństwo apostolskie dla 
Naczelnika Państwa, 


Kuryer Polski donosi: 

Po powrocie z Rzymu ks. 
are, Krskowski podczas przedstawienia się 
Nacielnikowi Państwa w Be'wederse wrę- 
czył odręczne. pismo papieża Benedykta XV 
wraz z jego pod: bisna. 

Papież »isie: Wielee D stojpema Na 
czelnikowi P: ństwa, Komendavtowi Jó.efowi 
P'ł:utskiemu qr syłam błogosławieństwo apo 
stolekia. 

Rzy m Watykan, 3 stycznia 1920 


kardycał 


Z Komisyj. 


Komisya wojskowa i skarbowo- 
hudżetowa pod przewodnictwem posła 
Małupy na wsfólcem braniu przyjęły ber 
smiam zassdnicsych rządo*y projekt ustawy 
0 podwyżkach *rożyźnienych dla wojskow: ch 
i sra posła Maiłyszkę na referenta 
w pleBum. 

W sprawie pozostawienia dodatku dro- 
iyźnianego dla żon woiskowoch, które są 
prac wn czkami w służbie państwowa, wy- 
znacion : refereatemm mniejsz ćci posła Ose- 
t-er'yńskiego. Przyjęto rez: lucyę wzywającą 
Rad do jak najr'ch'ejsxg> ur gulowania 
Stanow'ska praw 1 st sunków służbowych sa- 
nitsryuszek w Wojsku Pol kiem. 


Komisya miejska postan'wiła po- 
przeć akcyę, aby miasta ko zystały z gszo- 
ciągów w miarę powięk-zan a Sig ich siaci, 
orz satąd ła przesłotenia sob e :ro jektu 
ustawy d.ty.zącej mi-jsk:ch Kas rsrezgdno- 
ści a nadto projekty ordyn:cyi wybor zej 
do Rai miej:kich, 


Komisya rolna po załatwieniu 
wniosku p. Wzlisi:ka w spraw e wewnę- 
trzne; rdbuiowy odbyła rczprawę informa- 
cyjną w prz dmiocis projeku ustaw opraco 
wsnych prie: Główny Urzzd z'emski, a *mie- 
rzają ych do ur rczyw stnienia rf rmy rel 
nej Przedstaw'c'el tego urzędu avewn d. że 
prejakty są przyzotow re i że jnż we~ ł” lub 
wed. Ba Radę M nistrów i w ra bliź zym 
czagie znstaną złoż ne d» laski marszałkow- 
skiej. Nastąpł: zwpytasia posłów, między 
innymi priew dnirzącego p. Wit.si eo do 
prawdiiwoś i powłosek o rokowaniach kon- 
sorcyum francuskiego x sre. Karolem Bt'fa- 
nem o zakupno dóbr tywieckich, eo do ze- 
zwolenia na dz ką parc-lacvę, co do tarsą: 
dzeń wobec spodziewanej fali reem'gra y nej 
z Ameryki ora p Śmoły co do uprawnień 
pareelaey nych, uds elanyen spółkom właś 'i- 
cieli zi-mskieh. Odpowiedzi definitywuej na 
p wytsze pytania (drtili R'ąd ma zesranio 
nas ẹpn m. 


Komisya adminietracyjna pod 
p'zewcdnictwem p. Jana D.bski+go odro 
czyła załatwi ni- spra *v samorządu gminnego 
do Oy wew tkanŚNA 0. ky za KE wódka la” wnika. 14 1 W Na AD wyc Ministra Woje:echowskiego. 


Alojzy Wanczura. 2) 


W przedednin reorganizacyi 
naszej szkoły ludowej. 


(Cisg dalszy), 


(IL) Dekret Naczelnika P: ństwa o obowiąz- 
ku szkolvym z daia 7 lutego 1919, postana- 
wia w art. 48 że 


M e obewiąsująca dekretu niniejsze- 
go ro'e'ąqua Bię pa tę rzęść Pzaństwa 
Polskiego, ktora stasowiła dawniej tə- 
rytoryum varoru rossyjskiego (Ds. Pr. 
P. P. 1919, str 197), 


a więc n'ema tu mowy o b. Galieyi. Wsze- 
lako nie ulega wstpliwości, że obowiątek 
7-letniej szkoly rowszechnej rozszerzony Z0- 
stani» na całe P.ń.two. I kra:owe nasze 
organizrcye nauczyciejsk e i światłe jedao- 
ste! spiłeczne i polski kongres pedag=giezny 


j 
J. 
€ 


z r. 1909 domtgały si: nie siedmio — lecer- 


nawet cómioletniej szkoły ludowej. 


Wprawdzie samo przyjęcie zaczdy 7 
letniego obowiązku azkolnego nie Stanowi 
jeszcze siedmieletniej szkoły powszechnej. Po- 
stęp i organizacya w tym kierunku zależeć 
bętą głównie od praktyetnego przeprowa- 
dzenia tej zasady, a przedewszysctkiem od sy- 
stematycznego i ścisłego wykonywania — 
nawiasem mówiąc bardzo u nas zaniedbsne- 
go — przymusu szkolnego szczególniej na 
wyższych stopniach nauki. 


Nałeży tedy wprowadzić u nss w zasa- 
dzie siedmioletni obowiązek szkolny i poło 
żyć nacisk ma wykon:nie przymusu szkol- 
nego, a równocześnie snieść naukę dopeł- 
niającą. 


2 


Uchwalcno zwrócić się do Marszałka 
Sejmu z prośbą, aby spraw administracyj- 
nych nie prsydsielał komisyi prawniczej jak 
to się stało z nadzwyczajnym kosztorysem 
miasta Warszawy i ze sprawą komisyi śled- 
czej dla urzędników, gdyż sprawy te należało 
skierować do kom syi administracyjnej. 


Komisya wodna pod przewodni- 
ctwem p. Hausnera postanowiła na wniosek 
przewodniczącego zwołać ankie'ę za sfer te- 
ehnicznych. handlowyrh i przemysłowych 
w przedmiocie vpaństwowienia żeg'ugi na 
W'8 e. Uchwalono weswać Ministerstwo r: bót 
publicznych, aby w najkrótszym czasie przed- 
stawiło program robót w.zakresie regulacyi 
rzek i budowy dróg wodnych w rokn 1920, 
oraz wezwać R'ąd do zdan'a sprawy z og'a- 
niczenia ilości robotników w warstatach 
okrętowych w Modlinie. 


Z frontów. 


VORN 


warszawskiego sztabu generalnego 
Z dnia 14 lutego 1920. 


Front litewsko-białornski: 
Nieprzvja ielskie próby przejścia Dźwiny w 
rej nie Połocka zostały udar-mnione. Nast 
skombinowany oddział dokonał wypadn na 
siacyę Gork any, gdzie zburzył urządzenie 
staey ne i wsiął jeńżów. Pozat m utarezki 
patroli. 


Front wołyński: Oddsiały nasse 
w wypadzie na wscłód od Nowogrodu Wo- 
łń-kiego rosbiły zna znie sze sły nieprzy- 
iae.elszie. Zdobyto dwa karabiny maszynowe 


i wzięto kilkanaście Janców, 


Fromat podolski: 
wiadowcza, 


Działalność wy- 


Z dnia 15 lutego 1920. 


Front litewsko-biaroruski: 
W dnin wczora'stym bolszewicy większemi 
sifami przeszli do akeyi z:czepnej na poła 
dnie od Prypeci. w rejonie Leszna. Oddziały 
n=s36 po zaciętej walce atak odparły, Pa- 
st- pnio przeszły do kontrataku i zmusiły 
bolszewików do wycofania się na wschód. 


Front wołyński: QOżywiona otu- 
stronna działalność wywiadowcza. 


Front podolski: 
«miany, 


Bytuacya bez 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Kuliński pułkownik. 


Odznaczenie bohaterskiego LWOWA, 


Poseł Rosset i tow. wystącili w Sej 
m'e x wnioskiem poleeającym Marszałkowi 
przedłożyć w imieniu 8- pma kapitu'e orderu 


Dla wy'aśnienia dodam, że omawiany 
dekret obejmuje następnjących 1 rozdzia 
łów: 1 O, ohowiąsku szkolnym w ogólności. 
2 O wieku szkolnym. 3 O metry'e sskol- 
ne. 4. Ozamsach dzieci da szkoły, 5 O prze- 
rwach w nauce sztolnej, 6, O wyrazach 
dzieci opuszerających naukę szkolaą, 7 O wy- 
pełnienin obowiąsku s-kolseg . 8 O zwol 
mieniu od obowiazku stkolnege lub jego o- 
droczeniu, 9. O kontroli nad spełnianiem o- 
bewiązku szkolnego. 10. O karach za niedo- 
pełnienie ołewiązku szkolnego. 11, Zakres 
działania dekretu. 

Z uisny istotne w naszym ustroju szkol- 
nym wprowadziłby tylko rozdzisł IL., który 
opiewa: 

Art. 8. Szkcła fówszochna obejmu'e 
siedem lst nauczania. Do czasu jednak zor- 
ganizowabia we wszystkich miejscowościach 
pełnych, siedmioletnieh szkół powszechnych 
przejświowo utrzymane są i tworzone będą 
szkoły powszsehne z nauką eodsiesną pię- 
cioletnią i x obowiątkową nauką uzupełnia- 
jącą davl- tnig. 

Art. 9. Jeśli w danej szkole powszech- 
nej narka codrienna trwa krócej, niż lat 7, 
a dziecko w tym krótszym czasie nie uzy- 
ska pomyślnego świade twa z ukończenia 
szkoły, obowiązek uczęszez»nia do szkoły na 
naukę codziegną przedłuża się aż do pomyśl- 
nego vkończemia szkoły lecz nie może trwać 
dłutej, niż do końca tego roku szkolnego, 

w którym driecko ukończy 14 rok życia. 

Art, 10. Wiek szkolny dxiecka rozpo 
czyna się 1 września tego roku kalendarzo- 
wego, w którym dziecko kończy 7 lat życia. 

Art, 11. Nie wolno przyjmować do 
szkoły dzieci, które mie osiągnęły wieku 
szkolnego. 

Zmisny polegały więc: 

a) na wprowadzeniu 7-go roku nauki 
codziennej ; 


|wiględnie o dwóch nauczycielech; reszta 17 


Virtuti Militari propozycyc o udzielenie kr.y- 
ża tego PSE miastu Lwów, 


Lwów, dnia 16 lutego. 


Sędzia r polski. 


Justitia fundamenium regnorum. 


Na serawiedliwości stoją narody. Ona 
jest tem źródłem, z którego płynie wewnę- 
trzna moc państwa, Ona wytwarza wśród 
ludności atmosferę zadowolenia i pocwucie 
bezpieczeństwa, tym zaś sposobem ugrunto- 
wuje poczucia pairyc'yctne. Tam bowiem 
one najgłębiej xakorzeniaja się w duszy 
ogółu, gdrie on świadom, że Ojezysna nie 
dozwoli, bv komukolwiek stała się krzywda, 
nietylko od zewnętrznego wroga, lec także 
od ziomków. 

Jakoż wszystkie państwa o swą potęgę 
i przyszłość dbałe starają się jak najpewniej 
obwarowsć wymiar sprawiedliwcści, To nie 
jest najnowszych dopiero czasów idea; ona 
ciągnie się poprzez wieki z najdalszych głę 
bin przeszłoścj, jest jedoym z podstawowych 
czynników kul ury. 

Wymiar z«Ś Sprawiedliwości opiera się 
na dwu filarach. Jej rękojmią dobre prawo 
i czujny praw strażnik: Sędzia, @dzie sło 
s3 prawa, tam najlepszy sędzia nie nie po- 
może, Z drugiej strony nailepsze prawo po- 
zostanie martwą literą tam, gdzie sędsia nie 
ztoi ma wysokości zadania. Lecz nawet nie- 
doststki ustaw mniej wyrrądz'ć mogą szkody, 
aniżeli niedostatki mag stratury sądowej, 
Sędzia odsowiednio „przyeotowany. świadom 
swej dostojnej misji »łago*zi działania wa- 
dliwej ustawy w przystosowaaiu jej do wy- 
magań życia i słuszności. 

U mas w Polsze spokojai być możemy 
o to że ustawy nie będą zasrow'd'ane z 
jasną, czy ukrytą tendencyą szkodzenia lu- 
dnośri. Nasz Sejm walay przejęty jest cesy- 
wiście iedna troską: by Ojczyźnie zapewnić 
ustawodawcze podstawy najsomyślniejsz-g> 
rozwoju. Pod rządami mocarstw saborezvch 
bywało inaczej; deść przypomnieć autipol. 
skie orgie ustawodawstwa prnskiego i ros 
syjskiego. 

W równsi jednak mierze należy obmy- 
ślić wszystko, co m'żliwe dla podniesienia 
stanu sędsiowskiego. W Austryi, gdzie mie- 
lśómy stosunkowo znośną agzysteacyę naro- 
dową, stan sęlziowski polski cieszył się 
wielkiem uznaniem. Pad - ędem prawni- 
czym sędziowie polscy w Galicyi zajmowali 
bardzo poważsne stanowisko i zdobyli sobie 
także pełne żaafamie ludności pielęgnowaniem 
ducha obywatelskiego. Z tymi walorami we- 
szli do wskrzeszonej Ojczyzny. zasilając zua- 
komitym  materyałom kadry sądownictwa 
w nowej Polsce. 

To jednak jeszcze za m:ło. Sędzia pol- 
ski winien w Ojczyźnie swej veuć się zwol- 
nionym od wszystkich pęt, które krępowały 
go w domu niewoli. A więe należy uczynić 
go naprawdę niezawisłym. Wprawdzie i Au- 
strya miała tę ambicyę, a przynajmniej usi- 


| PEETYTEWIF FT: CH ECP a EY, TI TRG A O as rosptezynaniu nauki z ukończo 
nym 7-ym a nia 6-gm rokiem życia ; 
©) na zuiesieniu maski dopełnisjącej 
wypływającem tak z postanowień przytoczo- 
nego wyżej artykułu 8 jakoteż art. 1 rczpo- 
rządzenia Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświeeenia Publicznego z daia 8 sierpnia 
1919, wedle których nauka uzupełni»jąca 
obo=iązujs tylko w niepełnych szkołach 
7 letnich. 
Mała dygresya. 
W tegorocznych czerweowych obradach 
Raty szkolnej kra'owej mad „Programem 
nsukowym szkoły średniej", wydanym przez 
Ministerstwo Wyznań Be'igiinych i Oświe- 
cenia Publicznego podn esioso z naciskiem 
ke „na początku zamierzenej reformy (szkol- 
nietwa średniego) postawiono fikcyę: sie- 
dmioletnią sskołę powszechną. Wprowadze 
nie tej szkoły w życie w byłej Galicvi, a 
więc w kraju, który dotąd zasila faehowo 
wykształeonymi siłomi nauexycielskiemi po- 
zostałe dwa zabory, jest fizyernie wprost 
niewykonalae, z powodu braku dost»tecznej 
ilości nauczyeieli, pominąwszy już inne przy- 
czyny, jsk brak budynków it d. Na 100 
szkół ludowych pospolitych mamy w Gali- 
cyi obecnie około 35 jednoklasowych, a 48 
dwuklasowych, csyli 83 szkół o jednym 
stkół jest o planie wyższym. Z tych 17 szkół 
przypada tylko trzy ma Szkoły sześcio- i sie- 
dmioklasowe, a więe sbliżone typem do pro- 
ponowanej szkoły powszechnej siedmioklaso- 
wej. Liczba szkół ludowych w Galicyi wy- 
nosi około 6000, maaucsycieli (lek) okcło 
18000. Licząc na każdą szkołę siedmiokla- 
sową tylko 7 mauczyeieli, nie uwzględniając 
vatem klas równorzędnych, otrzymamy sapo- 
trzebowanie 42.000 sił nauczycielskich w sa- 
mej Galicyi czyli brak w okrągłej sumie 
34,000 nauczycieli, Cyfry te są zbyt wymo- 


łowała wmówić w siebie i świat, ża posiada 
sądown'etwo niezawisłe. Ta niezawisłość atoli 

misła wyznaczone granice T'ekroć rządowi 
at.ła się niewygodna, gwałe>no ją tajnemi 
instrukeyami, poleceniami ustnemi, na roz- 
maite sposzby — tak, że w sprawach naj- 
większej właśnie wagi n'gdy nie można było 
być pewnym, czy sęłziemu będzie wolno pójść 
za własnem zr. z mieniem prawa 1 sumieniem, 
czy też naginsć je będzie musiał do urobio- 
nej z góry decyzyi rządu. 

Owoż to w Polsce ustsć musi. Ktoś 
oczywiście baezyć winien. by nie wyrodziło się 
złe drugie, by sędzia jak ów sławny srego 
ez's" bon juge francuski, n'e p mia'ał usta- 
wami dla swego widzimia ę. Ale o tem, jak 
on stosuje ustawy, jak wrgóle spełnia swó 
posłannietwo, orzekać winien speeyalny try- 
bunał, z najwytrawniejszych sędziów złożony, 
żadna zaś inna władza, 

W Austryi korytarzem, przez który do- 
stawała się do sądownictwa narzucana w da- 
nych wypadkach wola rządu, była prokura- 
torya państwa. Dla tego dwie te dykasterye 
zespolono tak ściśle, choć stoją one w pracy 
nid wymiarem sprawiedliwości na dyame- 
trsinie przee wnych stanowiskach. Nienatu- 
ralny ów związek winien być zniesiosy. Je- 
daostronne stanowisko prokuratoryi nie mo- 
że w przyszłości krępować sędziego, który 
zarówno światła, jak cienie keżdej sprawy, 
brać ma pod rozwagę. 

Dalszym warunkiem Fardynalaym wy- 
miara sprawiedliwości jest niezawisłość ma- 
teryalua sędziego Naturalnie, że wszystkim 
arzędnikom państwowym należy się ona; ale 
początek uczyńmy od sądownictwa, tu bowiem 
kwestya ta stanowi prawdsiwe sine qua now 
"prawnego działania, Sędziowie nasi słusznie 
dom:gają się wyodrębaienia ich stanu. nsta- 
nowiepie dlsń speryslnych stopni i przyzna” 
nia płac tskich, które odjęłyby sędziemu pol- 
skiemu naprawdę wszelką troskę o jutro, 
dozwoliły mu całą swą inteligencyę, eałą 
wiedzę, całą erergię poświęcić jedynemu za- 
daniu, jedynej trosce — o prawo i sprawie- 
dliwość. 

Te wymarania wcale nie stoją w sprze- 
czności z intenevami Rrąda, znajdą też nie- 


„wątpliwie po swej stronia życzliwość Sejmu, 


Bowiem dopiero takimi przywilejami *ypQqsa- 
żony sędwa polski odnowie godnie i w so- 
pełności swemu zataniu — a wtedy będzie 
ład i każdy bęńsie czuł, ża Ojczyznę tę ko. 
chać i dla nie! wszelkie ofiary ponieść na- 
leży, bo ona tego warta, bo — bo użyjmy 
słów Skargi — lepszej nie znajdzie na 
świecie. 


Święto zaślubin 1 Polski Z morzem. 


Uroczystości w Warszawie. 


Wezoraj obchodziła Warszawa święto 
zaślubin Rrzeczvpospolitej z morzem, O gods, 
10 rano w archikatedrze ów. Jana wybeł- 
nionej po brzegi d-legacyami zrzeszeń, kor- 
poracyj i cechów oraz tł» mami publiczności, 
odbyła się solenna Msxa, celebrowena prież 


wne. by potrzebowały komentarzy „(Dziennik 
Urzędowy R. S K. Nr 5z dnia 17 czerwca 
1919 str, 94; Kronita R, dy szk.lej krajowej 
ra lsta 1916/17, 1917/18 i 1918/19, Lwów 
1919, str. 87—88). 

Otóż sądtę, że komastarz jest tutaj ko- 
n'eczny, nietyle co do eyfc samych co ile ra- 
czej to do sposobu, w jakije przedstawiono, 
Mowca bowiem identyfikował tutaj szkołę 
siedmioletnią ze szkołą siedmioklasową 
choć są to dwie rzeczy różye W ten sam 
Sposób możnaby nazwać fikcyą naszą szkcłę 
sześcioletnią, nie rozporządzającą 36-tysię- 
©:ną arm'ą neu zycielską; a przecież w b, 
Galicyi istniece w zasadzie Szkołą sześcio- 
letnia chcciaż mamy tylko 15.000 — a obe- 
enie zdaje się nawet zacznie mniej — sił 
nauczycielskich. Jeśli która x dzielnic Polski, 
to przedewszystk'em nassa ma waranki do 
urr6-zy wistnienia postułatu szkoły 7-letniej, 
R 'wsocieśnie atoli nalety dążyć do reorga- 
nisacvi szkoł jedoo- i dwuklasowych sa wig- 
cejblssowe, a w tym ce'a położyć jak naj- 
więtszy nacisk ma sciało i konsekwentne 
wykonywanie przymusu szkolnego (dziwna 
rzect jak troskliwie un'ka omówiony dekret 
Naezelnika Państwa — ckreślenia — „przymus 
szkolny“), Jax długo przymus szkoln* pozo- 
stanie na pasterze, jak długo obowiązek 
sskolny nie „wejdzie w krew" naszego ludu, 
tak długo wszelka szkoła pozostanie u nas 
fitcyą. 

Nie więc nie stoi u nas na prseszko- 
dzie wprowadzeniu 7 letniego obowiązku 

szkolnego zarówno w szkcłach pięcio:, sse- 
ścio- 1 siedmio-klasowych, jak też w jedno-, 
dwu-, trzy i eztero-klasowych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


biskupa polowego ks. Galla, Presbitecyum j 
zsjęli przedstawiciele Rządu, Sejmu, władz 
cywilnnycb, wojskowych i musicypalnych, 
prasy i t. d. Wśród mich byli: Marszałek 
Sejmu Trąmczyński, Prezydent Min. Skulski, 
Minister spraw zagraniernych Patek, poseł 
włoski Tsmasini z małżonką, Pretydent m, 
Warstawy Drzewiecki, csłonkowie misyi woj: 
skowej francuskiej i włoskiej i in. 

Po nahożeńzstwie i odśpiewaniu „Te 
Deum“, rozwingł się wspaniały pochód, na 
czele którego kroczy? oddział marynarki z 
orkiestrą. N»stępnie postępowała szkoła pof- 
chorążych, kor:us oficerski, szkoły średnie 
i wsższe. L ga żeglugi polskiej (inicyatorka 
dzisiejszego obchodu), zwiątki zawodowe, 
komitet mazurski, liczne stowarzyszenia i 
cechy ze sztandarami a wreszcie Tz0Ste 
Warszawisn. Przy dźwiękach orkiestry po- 
chód ruszył Krakowski+m  Przadraieściem, 
następnie ulicą Królewską przez plac Saski, 
kierując się ma plac Teatralny pod ratust, 
gdzie z bal ouu do z*branych tłumów prie- 
mówił prez; dent Drzewiecki w te słowa: 


„Rodacy! Chwila dsisiejsza jest z:pozd 


3 


pruskich, wiernego macierzy, blady i wsra- ; 


szony, % podaiesionymi ku górze palesmi 
glub: wł w imieniu luda pomorskiego i przy- 
sięgał, że nigdy już Pomorza nie odda wro- 
gom, Ros'egły się gromkie oklaski i okrzyki 
na cześć Pomorza. Następnie przemawiał inż. 
Czaelicki, który mówił o znaczeniu ekonomi- 
ceznem morza. Poeta Or-Ot odczytał swój po- 
emat p. t.: „Morze“. Następnie major mary- 
parki polskiej mówił o znaczeniu sił mor- 
skich i o znaczeniu sił morskich i o konie- 
cguości utworzenia floty wojennej polskiej. 
Uroczyste posiedzenie zostało zakończone 
częścią muzyczną. Chór łódzki z towarzysze- 
niem orkiestry F iharmokii przy udziale so- 
Isty opery p. Dobosza, odśpiewał trzy pieśni 
(słowa Mickiewicza. muryka Moniuszki: „Bu- 
rza”, „Cisza Morska“, „Żegluga*). Publi- 
czność opuściła salę Filharmonii w podnio- 
słym nastroju. 


Z Najwyższej Rady. 


erątkowaniem nowej ery w dziejach naszego |* 


narodu. Pzństwo Polskie rozszerzyło swoje 
granice pozownie po Bałtyk i otwiera je ra 
morze, któżego wody orływaiją wybrzeże od 
wieków przez lud polski zamieszkałe. Nie 
stety, „Drapg nach Osten" zachodniego 
sąsiada dotkliwie szczerbił slaa posi:dania 
naszego wybrzeża, nie pozwalając wykorzy- 
stać dla rozwoju i pomyślności narodu na- 
szego wielkiej drogi morskiej. Naród raś 
polski, rozdarty i pozbawiony własnej pań. 
stwowości, nie był w stanie odzyskać i 
dzierżyć trgo, co było jego odwieczną wła- 
snością, i jedynie lud polski, nad Bałtykiem 
zamieszkał”, mie został tknięty, i z1chowsł 
przywiąsanie do pnia rodzinnego, i rachow:ł 
język i wytrwał w cierpieniach niezn'śnej 
niewoli, aż gdy przyszła chwila, gdy układ 
p:ństw europejskich podległ rewizyi. Lud 
pomoreki udowodnił i zaświsdczył o prsy- 
nalıżaośei morza do Polski. Ludu polskiego 
Pomorza wytrwaniu sawdzięcz my dzisie sze 
zwycięstwo. Niech żyje lud polsk! na Pomorzu. 

Stolica państwa, ogoiskując w s ebia 
najwsiniejsze instytycye kulturalno narcdowe, 
premieniu c na kraj cały, stczególnie jasno 
uświadamia sobie doniesłość sprawy posia- 
dania merza dla Państwa. Wtely tylko, gdy 
Państwo posiads morz», jest ono w stanie 
wejść w,orbitę pełaego życia współezesnego, 
wtedy tylko Państwo będsie swobodnie oddy- 
chać. wtedy tylko tętno jego życia może nabrać 
właściwego rytmu i promiepiować na Świał 
esły Hi-torya ludów udowaduia, jak zrako- 
micie wpływa posiadanie morz% Ra rozwój 
narodów i potęgę Państwa. Tylko narody o 
morze opsrie odegrały wybitną rclę w hi- 
storyi świata Dziś więc nadeszła radosna 
chwila odbudowy sił narodu polskiego. Ma- 
my możność rozwoju swoich sił, tych zdol- 
mości i talestów, których nam mie brek i 
esłego n:sirgo geniuszu narodowego, któ:8 
go naród dał w e!okrotne dowody. Dla pod 
jęcia otwiersjących się nowych zadań musi 
naród bszwłocznie przystąpić čo gorącrkowej 
i wytewałej praey. Liga żeglugi p lskiej po- 
dejmnje jedna z pierwszych swoją pracę ku 
podniesieniu h:ndlu i przemysłu, tych pod- 
walin dobrobytu współczesnego Państwa. 

W ehwili ogólnej radości, gdy dajemy 
wyraz naszemu głę:okiemu vznaniu dla 18- 
aług luda pomorskiego, winniśmy i my ped- 
nieść hasło wytrwania i wytętonej praey dla 
Ojezyzny. Prezydent Drzewiecki zakcńtsył 
okrzykiem na cześć gol darnej pracy wszyst- 
kich warstw narodu dla oćbudowy Polski, 

Okrzyk ten podchwicił tłum, dods'ąe 
oå s'ebe okrzyk na cześ* Morra Pol- 
skiego i ludu p' morskiego. Z pod rutusza 
pochód udał się pod Filharmonię, gdz e od- 
bywała się druga część pęknej uroczysto- 
ści, W sali Filharmonii Ba estradzie urzy- 
kowsły się delegacye ze sztandarami, Lożę 
bałkonową, td.korowaną fiagami i barwami 
polskiemi oraz banderą z orłem polstim za- 
jął Naczelnik Państwa. którego publi zn'ść 
powitała gromkim okrzykiem: Niech żyja! 
Potem orkiestra F.lharmonii odegra”a hymn 
narodowy. 

Uroczyste posiedzenie z3gaił admirał 
Porębski, pociem przamowił preres Rady 
miejskiej p. Bilióski, O merzu w dsiejsch 
Polski mów ł p. da Roset, P. Zdzisław Do- 
bicki odezytał fregmens ze swojej nowej 
książki p. t: „Pofdanie mniza*, Pszema- 
wiali na:tęynie delegtei pomorscy. W za- 
stępstw e wojewody pomorskiego zakrał gls 
głownodrący Wł.dek, który w kró kiem i la- 
pidarn e ujętem prremówieniu ws; omnizł 
między inrymi. że chcciaż stała nam się 
krzywda, że ziezatknęliśmy szt*niarów w por- 
cie gdańskim, lecz na piaskach puckich, to 
jedn»k, jak głuszn*e zazneczył przedstawi:i: l 
Francyi w swojem przemówieniu przy 016 - 
mowaniu wybrzeża pclskiego małe okno so- 
stało otwarte; trzeba jednak silniejszego 
wiatru, by otwarło się na ścęż:j. Kulmina 
cyjnym punktem zebrania było prze o <ienie 


drugiego delegata Pomorza p. Hofmana Łuy f 


się eisnęły do oe u rłuekaczy, kiedy mowes 
tego ledu, mimo gwałtów i prreśladowzń 


Na w:zcrajszam posiedzeniu ustaliła 
Rada najwyższa tekst noty do Niemiec w 
Sprawie wydania winnych i do Holandyi 
w sprawie wydznia b. cesarza niemieckiego. 

Co do kwestyi mających być rosważt- 
nemi, ustalono następujący porządek: Wy- 


konanie traktata pokojowego przez N'emcy, | 


dyskusys w sprawie odpowiedzi rządu ho- 
lenderskiego, która jest wkrótca oczekiwana, 
kwertya adryatycks, dyskusya mad cdpowie- 
d:i Węgier. zas:dy traktatu z Turcyą i 
kwestya risjjską. Następnie będą ministro- 
wie skarbu angielski i francuski badali 
kwestyg kurtów pieniężnych. (tas trwania 
p siedzenia Rady wyniesie mniej wię'ej 14 
dai. Mille snda który wrócił do Paryża bę 
dzie zastępował Cambon. 


Obrady Ligi Narodów. 


Sprawozdanie z posiedzenla rady Ligi 
Nsroćów brrmi: W sprawie zsgłębia Saary 
wszyscy członkowie uznali potrzebę porozu- 
mienia się z przedstawicielami francuskimi, 
Z:głębia Saary będą reprezentowali Raoult 
radca stanu jako przewodui'zący, Alfred de 
Bosh obywatel Saary, Biatylijezye -putko 
wnik Castro, ks. Moltke i H tfeld, Duńczyk, 
Nazwisko piatego członka zostani» ogłoszo- 
ne później Dls spraw gdańskich mianowa 
no rzeczoznawcę p. Towera Szwajcaryę przy 
jęto do Ligi narodów ma razie. bez u'raty 
gwarancyi neutralności, urnswanei do'ych 
œas. Podpisano również gwarancye dla Pol 
ski w sprawie mniejszości narodowych. u- 
chwalone 29 cterwea 1919 w Wer:alu na 
posiedzeniu, w którem brali udział przedsta- 
wiciele Austryi, Franeyi, Wł'ch i Japonii. 


Wojna czy pokój? 


Jak się dowiaduje Kuryer Warszawski 
w przyszłym tygodniu zwcłsaa zostanie ko- 
misya dla spraw zagranieznrcb, 

Na posiedzeniu tem słoży Rząd swoje 
wnioski w sprawie propozycyi pokojowej bol- 
szewików, 


Przejazd batalionu włoskiego 
przez Warszawę. 


Wczoraj w przeieśdzie na teren plebi- 
scyłowy bawił w Warszawie 49 batalion 
bersalierów włoskich pod dowództwem pułk, 
Po. Cz;ść oddziału włoskiego przyryła na 
dworzec kolejowy, gdzie z's'ała powitana 
przez przedttzwiceli rządn, wojskowości oraz 
członków italo polskiego towarzy:twa w War- 
szawie. 

Główna jednak siła wraz z pułkowni- 
kiem Po przybyła o gdz. 12 na dworzec 
wiedeński, gdsie gości wł: skich oczekiwał 
Wiceminister sprew wojskowych gen. Ma- 
ryenski, dowódca D, O. G. warszawskiego 
g nera? Darski, imieniem Naczelnika Pań- 
etwa major W:eniawa-Długoszewski, kemen- 
dant miatta pułk, Zawadzki, dyrektor Mini- 
sterstwa spraw ragraniczny'h hr, Prteździe- 
cki, prezes tow. itślo polsk ego wraz z człon- 
kami towarzystea i i Nadto zjaw'li się na 
dworcu członkowie wcjsrowej m syi włostiej 
s gənersłem Romei oraz wiele cséb z pośród 
k l-nii wlcstiej w Warszawie, Da orzec : da- 
korowany b ł barwami wło:kiemi i poľskie- 
mi oraz zielenią Prsyhyła t-ł4 kompsnia ho 
norowa szk: ły pcdchorążych oras kompania 
pirchcty załogi warszawskiej. * 

Kiedy pociąg zajeżdźał na stacyę, or- 
kiestra odegr ła hymn  „Jes:czs Polska n e 
zginęła*, a w chwili kiedy pułkownik Po 


opuszezał wagon, rozległy się dźwięki bym- 
nu narodowego włeskieg. Po przywitaniu 
przedstawicieli tow. italo polskiego Crxz Te- 
prozentantów władz wojskowych, Js'ężna 
Woroniecka wręczyła pułkcwnikowi Po bu- 
kiet z żywych kwiatów. Wówczss Żołnierze 
włoszy opuśsili wagon, a orkiestra włoska 
odegrała hymn „Jeszcze Polska nie zginęła“, 
na co nasza Orkiestra odpowiedziała odegra- 
niem hymnu włoskiego. 

Po tej ceremonii nastąpiła defilada 
przez Aleje Jero'olimskie Batalion wł ski 
ruszył pod pomnik Mickiewicza, gdvie inż 
Kołtoński, sekretarz tow. italo poisk'ego, 
wygłcsił odpowiednie przemówienie, zskcń 
czone okrzykiem na cześć Włoch. Orkiestra 
barsilierów odegrała „Jeszcza Polska nie 
zginęła*, 

Ceremonii towarzyszyły liczne rz'Ste 
Warszawian, którzy na cześć gości wł stick 
wznos' li co chwila entuzysstyczne okrzyki 

ołnierne włoscy ndali sie następrie E3 
obiad do szkoły podchorążych, grono zsś 
oficerów podejmował na zamku Minister 
Leśniewski. Batalion włoski odjechał na tt- 
reny plebistytowe w ncey. 


z Cieszyna. 


Wczoraj odbył się w Ci'szynie nadiwy- 
cza'ny zjazd P. P. S. Ślązka Cieszyńskiego : 
M'raw, w którym wsięli udział del gaci ko- 
mitetów mie'scowych P. P. S., przewodni 
c'ący grup rawodowych i przewodniczą*y rad 
rototoiczych w kopalniach i hu'ach. Uere 
stoików Zrazdu było 278, a rastąrionych 
miejscowości 54. Zjazd uchwalił następującą 
rezolucyę: Nadtwyczajny Zjazd P. P.S. Sląz 
ka i Morsw, wraz z przedstawicie'ami zwiąs- 
ków zawodowyeh, wrazie gdyby międzyso u- 
srnicza komisys pleb scytowa nie uwzzłędni- 
ła żądań polskiej klasy pracującej, przedł: - 
żenych kcmisyi piebiscyt wej ma ręce de'e- 
gatą Rrądu Polskiego p. Zamorskiego, u*hwa- 
la prokl«mowanie strajku generalaego i o- 
świzdcza. że nie cofnie się przed żadnym 
środkiem walki, jakie się za»jdą do dy:po- 
sycyi ludu naszego. Termn strajku i czas 
jego trwania wyznaczy pełny komitet cbwo- 
dowy P. P.S. Sląska Cieszyńskiego i Moraw 
warólnie z przedstawicielsmi zwiąsków z3- 
wodowych. 

Wezcraj objeżdżała subkomisya komisy 
koalicyjne' gminy w których Czesi rotw 4- 
za'i wydsi»ły gminne. W skład t j subk mi 
syi wchcd "li pp.: Bern-tti (Włochy). Flowers 
(Anglis), Flipot (Francya). Atana (Javonia,. 
ze strony zaś Polski Adamecki, Sekre:arz 
prezydyum Rady narodowej, a ze strony cie- 
skiej starosta Bsron. 

Dió przyjetdzaia do Krakowa w s"ra- 
wach prywatnych włoscy exłonkowie komisyi 
koalicyinej mgr. Birsareli oj ies i syn, Tor- 
ni-lli i Bernett:, 


Z sowieckiej Rossyi. 


Wedle doniesienia angiel. misieteratwa 
wojny o sytuacyi wojennej w południowe 
RosByi, svtuscya ta 11 b. m. nieco się po 
prawita, Poehód bolszewicki przeciwko Staw- 
ropolowi w obszarze kubańskim został, jak 
się zdaje wstrzymany. Na froncie krymskim 
ostrzeliwamo i zniszczono pociąg bolszewicki 
Na południe od Perokopu odparli ochotnicy 
atakti bols e sików. 

Dori*sien e o Śmierci Koł waka potwier- 
dra się Grn. Kołczak zcstał daia 7 b. m. 
w(zesnym rankiem w trzy gedziny po zasą 
d:eniu zastrzelony w Irkneku, Państwa sprzy- 
mierzone nie mały już crasu ani zaprote 
stować, ani wdr: żyć rokowania, 

Komisarz ludowy dla spraw xzagran 
Qziererin zwrócił s'ę w necie do rządów Sta- 
nów Zjedncczcnych, Auglii,. Fiancyi, Włoch 
i Japonii z oświadczeniem, że zawarty nie- 
dawno w Paryżu układ w sprawie Spitzber- 
ce przysnający Norwegi sawerevn'ść nad 


pitzbdrgiem, jest narnsreniem traktatów į 


państwowych z r 1892 i 1914 i musi być 
uważany przez Rossyę za politycznie i pra- 
wnie niewsżny, Czieserin prote'tuje przeciw 
polityce państw sprzymierzonych, która do- 
brze mbyte prawa państw trzecich odbiera 
im poza ich plecyma. 

Jerzy Lausburg zwrócił się iskrowo do 
Lloyda Georgea z zaproste'em, by przybył 
do Rossvi i wziął bezpośredni udra! w ro- 
kowaniach z Le»inem w prawie pokojn. 
Lausburg zaznacza, te prkój nie grosi ni- 
czem, natomiast dalsza wojna jest groźną, 

Riskaja Gozcta otrzymuie, że przy znie 
sieniu blokady rossyjskiej Anglia k escwała 
się nie chęcia uratowania państwa. lecz pra- 
gnieniem os ładnięcia rynku ressyjskiego, 

Denikin oprstcza Krym, Dowództwo 
armii wyćało rozkaz owakuacyi Ter dozvi, 
Sebastopola, Jekaverynedsru, Noworosyjska 

‘i Keremu, 


Znany bolszewik Krassin w ostatnim 
numere p'sma Zycie Głospodarcte pisze o 
likwidacyi bolszewismu w Rossyi. podnosząc, 
że rządy bolszewickie nie mogły podnieść 
agi cdrowić życia kraju. Lud zaczyna rozu: 
mieć, ża eksperyment bolszewicki 
wtrącił go w morze krwi i nędzę. 


To tet uczucie roze'arowania ogarnęło całą 


ludność, 


Wiadomości z Gdańska. 


Jak wiadomo w myśl układu wersal- 
skiego, linia graniczna polsko-gdińska bie- 
gnie przez las oliwski. który w znacznej 
części przypada Polsce. Gdsńska prasa nie- 
mierka wzywa niemieckich crłonk*w komisyi 
granicznej, ażeby przy wytknięciu granicy 
przeznali cały las Oliwski Gdańskowi, s!bo- 
wiem Polakom mającym dość lasów w Pru- 
siech, lasu tego nie eotrzeba, 

Dziennik Gdański donosi o wielkiej 
sk'yi pleb seytowej na terenach wschodnio= 
prnskich, Na zebraniu Sejmu prowineyona|- 
nego w Królewen wielu mowcó* zażądało 
uchwalenia kredytu w wysokości 3 milionów 
na obronę Prus wschodnich. 

Przed kilku dniami tut, prasa nRiemie- 
cka zast:kowała w sposób niesłychanie gwał- 
towny Po!aków, obwiniająe ich o zamach 
na pociąg bsrliński. Dzienniki niemieckie 
przytaczały rzekome zernania świadtów na- 
ocznych, którzy mieli w'dzieć, że Polaey 
rzucali granaty ręczna. Te same d:ieaniki 
podają terar, że wybueh granatu wywołany 
został przez niejaką panią Gronau, której 
mąż przed swym wyjszd-m wręczył pakiet 
celem przesłania go do Poznania. W pakic- 
die tym był granat ręczny, który w dro 
eksplodował, raniąc około 10 osób, P, Gro- 
nau oświadczyła, ża mąż cheisł jej w ten 
sposób porbaw ć życia, 

We wtorek miało się odbyć pierwsze 
p'zedstawienie tostru polskiego w sali tłoczni 
p ńŃ:twowej, prrejstawienie to jednak nie 
vrcysało do skutku z powodu zakazu policyj, 
która orzekła, że Bala mie jest dostate snie 
<ahesp'ecropą przed ogniem. Do niedawna 

dbyw:ły się w tej sali przedstawienia teatru 
nemierkiego i wówczas nikt mie myślał 
o niebespieczeństei« pożaru. 

K»rs marki po|-kiej wenosił drisiaj 67. 
U:sposobien e było spokojne. popyt i podat 
mniej więcej się pokryw»ła W południe dało 
się zauwatyć pewne osłabienie gdyt nastą- 
pł welk przypływ Dot polskich tak, że 
kurs obniżył s'ę-do 65 i 

Drugi otręt pol-ki „Wisła”, wiozący 
'rans; ort mąki i bswełny wyplyn:ł += egdaj 
raRo x Kilonii. Ocrekiwany b,ł w Gdeń:ka 
w uiedz elg, 


Odbudowa Austryi. 


~ , Wesoraj odbył w Paryżu posiedzenie 
komitet orgapizacyjoy kamisyi reparacyinej 
w Sprawach fiuansowych, dotvexaevch Au- 


-tryi Delegat ameryksński Ba'hb ne cświżd= 


ezył, że Am-ryka żywi sympa'yę dla Austryi 
i dlsteg» p'zedłożono parlamentowi amery- 
kański mu projekt ustawy o przysBanie Ea- 
ropie środkowej pomocy kredytowej w sumie 
50 milionów dolarów z cz-go wieksza część 
otrzymać ma Austrya Przedstawiciel Anglii 
Sir Be+dbonry złożył oświadczenie, Że rząd 
angi=l-k gotów jest przyznzć na żywność i 
surcwce kr-dyt w snmie wyncsiące poło- 
wę kredytu, uchralonego przez kosgris 
amerykański, 


z, 


Z polityki światowej. 


„._ Wedla sprawo:da”cy epecyslnego Ma- 
tina w Londynie, przedstawiciele wielkich 
mocarstw doszli do porozumienia w kwestyi 
tureckiej na nastęrujących podstawach: Su- 
weranncść turecka nad Syryą, Mezopotamią, 
Palestyną i Armenią będz'e zniesiona, Ob- 
szary te będą poddaue pod protettorat Anglii 
i Francyi, pizyczem prawa ladności tubyl- 
(zej będą zawsrowsne. Armenia rossyjska z 
częściami starotureckiego obsrasu będsie o- 
głoszona państwem niezawisłem. Francys i 
Auglia będą wykonywały przy pewnem współ- 
ds'ałaniu ze strony Włoch kontrolę nad rzą- 
dem otomańskim, który prawdopodobnie po- 
zostanie w Kopstantynorolu. Włceby i Gre- 
cya otrzyma g spetyslne przywileje, pierwsze 
w okolicy Adali, druga w Smyrnia, Co sig 
tyczy stan w ska Niemież w kwestyi dosta- 
wy węgla i wydsnia wipnych, ośw adczył się 
Nitti za stanowiskiem pośredniczą em Także 
i L. George 1daja się skłaniać do tego sta. 
nowiska, jakkolwiek nie wyraził swego zda- 
nia Chceiaż tekst odpowiedzi na notę nie- 
mie'ką jest trzymany w tajemniey, sądzi ko- 
respondent, że mota redagowana w tonie sta- 


i 
| bowczym. dopuszcza jednak możliwość dal- 
szych rokowań, 


Ze świata. 


(P. A. T.) 


== Berl. Tagblatt donosi, że rząd an- 

_ gielski na konferencyi ambseadorów posta- 
= wił wnios:k, by w kwestyi wydania win- 
nych nie podejmować dalszych kroków, lacz 
aby przez osobiste rokowania w Bo linie po- 
nać zarzuty rządu ni+mieckiego. Już dziś 


jest rzeczą pewn», że ententa zadowoli się 


zbadaniem winy oskarżonych przez sąd Rze- 
szy w Niemezech, 

== Rząd węgierski wrę zł wesoraj 
rządowi austryackiemu notę proponuiącą 30d- 


jecie rokowań między cbu państwami w spra- 


wie Węgier zachodnieh. Nota proponuie, by 


Indność Węgisr zachodnich sama rotBtrzy- 


gnsłu o swojej przyzel-żności państwowej. 


= Delegieya estońska w Paryżu oświad- 
ezyła, że gromadsenie ustawodawcza Estonii 


w dniu 11 luteg» b. r. zatwierdziło jedno- 
myślnie pokój z RosBys. 


== Z B karesstu dnuo'zą. że Rida mi- 
nistrów p d przewodnietw»m króla prstano- 


wila wycofać wojska rumuńskie z linii C'sy 
do t. zw. lnii Clemenceau. FEwaknacya po 
trwa około 2 miesiące z powodu braku wę 
gla. L daość rnmuń:ka 


gierskiej. 


Walka z tyfusem. 


Wezorsj po posiedzeniu plenarnem Sej 
mu odbyło się nadzwycrai e poridrenia po. 
łącz nych komisyi spraw rsersniczzych i 


zdrowia, na którem Minister Patek przed- 
stawił propozycyę rzadu ent-nty w sprawie 


tłumienia epidemii tyfusu, zrasujątej w Pol- 
sca a szczegól” '© na krasa h, 


Bzady a'janckia proponują Polsce po- 
życzkę 11 milioaów dolarów w »rtykułach 
apterznych, urządzeniach sanitarnych, bie- 


liźnie i t. p. 


KRONIKA 


Lwów, 16 lutego 1930 


„Kalnadara. 


Wtorek: 17 lutego. 
Bıvm kat: Konstancji. 
r kat.: Ityd:ru. 
Słowiańsk  Awsętored. 


Wschod słońca n godzizie 7 mimu: 17 


zachód słońca c godnnie BIŻ po polude’ 
Terozeraterk « godzimż 12 u połudm 
+2 stopni 


Wysokie nagrody za ujęcie 
przemytników. 


W nzęści urzędowe: dzisiejszej Gnarty 


Lwowskij 'a'riessczamy tym. ustawę o zwal 


czatu przemytnictwa, a to vrzeZ p'zyznan © 


Biorwykl- w vsokich n-gród za wykry- 


cie lsb uję ie przemytnika wzyl-dnie za pray- 


trzymanie towa'ów prs myCnuvch. 


Po tauo=ieni» dotyczący wykrvcia prze- 
mytn ctwa zainteresuje niaza”udsia nietylko 
kontrolne organa państwowe, lecz niemniej 
srerok o sf ry ludności, która driałsjąc w 
imię dobra Państwa, zaehęcona jeszcze wv- 
Bok emi magrodumi oddać może duże u ługi 
w wale z przemytn ctwom, tak bardzo s: ko- 


dliwem dla naszych finansów, 


— Pora zamykania sklepów. Magi- 


strat jak Władza prre'mysłowa pierwszej 
in-tancyi zar'ąd ił tymesas wo "o następuje: 
1. S lepy spożywcza maig być otwarte od 
godrinv pół do 8 rano do pół do 1 po po- 
łudniu i od godziny 4 do 7 po pełrduiu; 
2. wszy:tkie inae »kl-py rd gdz. 9 rano 
do 1 po prłudnia i,od 8 d° 7 po południr; 
8 frvz erne od gp dz 8 rano do 12 w p' 
łudwe i od godz. 3 do 7 po poł:dziu. Za- 
rarem zwraca M gis rat 'wsgę, iż wedle 
utawy w niedzielę i Ani świateczne ozna- 
czone ustawą, praca w sklepach i zrkładach 
pod' grjscych u-t-w'e z 18 grudnia 1919 r. 
je t wzbronion: z wyjątk em wvpadkow prze- 
widz»nych w a»r'ykule 11 ustawy który 
brzmi: Praca w n'edsi-lę i da: świą'erzne 
j-st dozeolona: a) dla wykonywania rebót 
konie zayıh ze względu na 'eh uiyt''zność 
spełeczną i codzi+ane potrzeby ludności 


missziksjąca poza 
liuią Clemenceau, pragnie być ewakurwaną 
z cbawy przed represaliami, ze strony wọ- 


my następują e rświadezonie : 


å 


¿a w szczególności dla utrzymania wodocią: ; 


gów. oświetlemis, dla czyszczania przy ko- 
munikacyi, w aptekach. hotelach, jadłodaj- 
niach, w kąpiełach rzecznych i morstich. 
orar we wszelkich Fąpi-lsrh w msejscach 
kuracyjnych. w zakł:dach służących opiece 
chorych, w tea'rach i widowiskach publi 
cznych, poza tim, nie dłurei jednak, niż 
przez 3 godsiny, do godziay 10 przed połu- 
dniem, w mileczarniach i kawiarniach; b) 
w zskładsch o ruch» ciągłym dla wykonywa- 
nia robót, które ze względu ma te"bniciną 
nsturę produkcyi nie mogą bré wstrzyman=; 
e) w wypadk: ch przewidzianych w art. 6 al] 
* 8 d); d) w sklepsch cd godz. 1 w połuda e 
da 6 wieezerem w ostatnią niedzielę przed 
świętami Bożego Naro zenia i Wislkiej Noep 

Nad wyronaniem ustawy w czasie pracy 
i niniejszego rozrorzsdzenia czuwać kęgą *r- 
gaua prlicyi i Msgistratu, a ws-elkje prea 
kroczenia karana będą w drodre sądcwej 
grzywną do 5.000 Marek lub aresztem do 
trzech mies tey. 


— Z Ministerstwa spraw zagrani 
cezn;ch. Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
zsgranicznych komunikuje: 

W najbliższych da ach wyjeżdża Misya 
Specyalna RzecrypeBrolitaj Polskiej na Keu 
kaz południowy d> republ ks: Gruzińskiej 
Armeńskiej i Arerbejdź ńskiej. W skład Mi- 
sy1 wchedią: 

P. Tylus Flipowiez jako szef i Mini 
ster pełnomoeny: prif. Zygmunt Sm gorze 
wski, jako radea Leg»cyiny; p W'kt r Bia- 
łobrzeski, ‘ako kowosol; p Władysław d- 
Bondv, sekr*tarz legacyiny jako sekretarz 
M syi. oraz p, Stun ław Wężyk, attaché woj- 
skowy przy Misyi 

Z Misys wrea na Kaukaz chwilowo 
bawiący w Warstawie inżynier T:deuss_ Tu- 
delsti, zsstępca dotychszasoweg" agenta Rzą 
du Polskiego w Tyflisie 

Cza: trwania Meyi prz-widzisny jest 
na 6 mies'ęcy. 

M'sy:, poza sprawami politycznemi i 
aron mieznem*, ma zadnie zorg mizowania 
praw'dłow-j sieci kona”latów po!skieb, prze- 
pro*sdzenis ochrony *łasności polskiej na 
Kaukazie i nporządkowanis reem'graey: oby- 
wateli p'lskich s Ksukazu i vis Kauvat. 

Kaneelarya przyjmuje -soby saintereso 
wane oraz lsty na Kau*ax Południowy w 
godzinach od 4—6 povsłudn u, w M nister- 
stwie wras zsgreniezny h, ul. Fredry nr 1 
(pałace B t>lowski) pokój ar. 45—46 (PAT) 


— Obrady nad projektem Ustawy o 
wychowania publicznem. W s»rawi» cpra- 
cowanego pr'eZ Mn'ste:st»o W'zuzú Rali 
gijnvch i Oświecenia publieznego prajektn 
ustawy o wychowaniu rubl:cznem odbyło się 
da a 10 lutego w gab necie M'nist*a pl-n>r 
oe posiets: nia R:dy Oświacenia publicznego. 
W prreddz eń di: 9 lutego toczyły się ana 
logiczna cbr:dy z zaproszon6mi przez Mini- 
steratwo przedstawie'e'ami organizacyi nau 
czyci: lskich. 


— Sądownietwo w Poznańskiem Od 
16 lutego rozpetznie się wym ar spiawiedh 
wości przez sądy polskie na odzyskenych 
ziemi:ch. naletącscbh do o?ez'ru sądu apola 
-yinego w Poznsniu W okręgu sądu apela 
e jego Toruństiego, sądu polskie rosporna 
8w0 8 Czynnoś ! 1 msrca 


— Na polską flotę. Marsrał+k Sejmu 
atrzymał p=mo że prarcwniey dyrekcyi war- 
szaagyo polskiej kol-i pań:t owej Biład:ja 
do jago dysp'zvcyi kwitę 597 mk. 50 fen, 
na fi tę po'szą, Oirzymaną sumę Marsrałek 
S-jmu przezn*rzył na fundusz wys'kulepia 
x dów marynarzy *rzyssłe floty tantlowaj 
i orsesmaczył ją do *yspozycy: Lidze Z glrgi 
Po skiej, 

Na zebraniu gminnem w Lutom'erskn 
uuhwalono op: dat+owzć się na rrerz fl ty 
polskiej w wysokości jednej marki od morga. 
Sejwik powistorv łomżyński uchwalł na 
tensam cel 200.000 msrek S jmik po™iato- 
wy Op'ezyń<x1 uchwsl ł do*rowolnr podatek 
pogłówny na sumę około 30000 msrek. Ze- 
br:nie gminne w Wodz ead ch uchwsliło 
podatex po 1 marca od mo'gi ns sumę 
11.360 mar: k. 


— Z Ministerstwa Bztnki i Kvitury. 
Wydzjsł M»larst*a, Bie by i S:tuk Zd dni 
czych Ministerstwa Sutuki i Kultury przy- 
stępuje do wydania szeregu wzorów d= na- 
uki szycia, haftu i koronkarstwa, mają'ych 
zastąpić wiouy Ozarta ma motywżch i źró- 
dłach obcyeh. W tm celu prrguie zakupić 
projskty, odpowiada ąca zx»równo artysty 
cznym, jak i t:chaieznym. trdsiek metody 
© nym wymaganiom Osoby pracują e w tym 
duale sztuki zdobniczej zechcą nadesłać je 
do Min'steratwa w terminie do daia 30 
kwietnia 1920 r. 

Wys k ść bono:arym autorskieg» usta- 
la Wydział JI S, I w vorotumien u z suto 
remi projektów zskwalifiko+ssy h do wy: 
dan a. 

Proj-kty niecdpowiednie zostaną zwró- 
cone aitorom do dnia 1 czerwca 1920 r, 


— Godne naśladowenia Otrzymuje 


Wydział Zwiącku Iożynierów Namiest- 
eictwa uważając za rzecz słuseną i konierz 
mą zawiązanie się „Komitetu dla obrony czy 
stoéci służby publicznej“, postanawia popie- 
raó myśl przewodn'ą wyrażoną w odezwie 
publicznej wydanej przez rzeczony Komitet 
i w ślad zatem oddawać będzie ksżdą spra 
wę o nadużycie służbowa sw+mu sądowi ho 
nerowemu. Za wydział Związku Rawski, Mel 
hert m. p. 


— Odparele fałszywych wieści. Pra- 
sa waAreztwska przyniosła wiadomość o are- 
sztowari: p. Grabowskiego, urzędaika Wy- 
znań Religijnych i Owiecenia Publicznego, 
na posiadzeaiu komnni:tów, wobe% czego Se- 
kr-tacyat łenera'ny stwierdza, że p. Jan 
Grsbowski aresttowany nie jest i że wogóle 
itdən z urzędn'ków Ministerstwa Wyzn:ń 
Rel gijnych i Oświecenia Publicznego na 
ow m zebraniu obecny nie był. 


— (Z) Nowy dyrektor szpitala po- 


wszechnego. To odsowiedzialne Sianowisko 


cb ął spany we Lwowie lskarz, dr. Kalikst 


Krtyżanowski. Jako inspektor sanitarny był 


długi css zastępcą protomedyka w gal. Na 


miestni:twie, a jako wytrawny znawca sto- 


sunków ssnitaraych i eał:go spsratu poło- 
żył dute rastugi na tym wainym posteruaku, 
Zwłaszcza w ex sie epidemi) tyfusu, plami 
stego, 


czynny ndział w təpieniu tej choroby, a na 


wet səm zaraziwsiy się podczas podróży 


łużbowej c:ężko zaniemógł. 


* Dr, Kaliksta Krzytanowskiego wid.imr 
równocześnie zajmując-go się w różnych 
mających 
Praeuje w Czer- 


dziedzinach , życia Bpi łecin"go, 
związek z jego zawodem, 
wonym krzyźu, osiekuje się Pasz-mi zdrojo 


stemu urzędowania. 


Pow.łony w czasie tworienia sią Pań- 
Warsztwy, dr. Kalikst 
ckręgowy Urżed 
zdrowia i uruchomia z wielkim poiytkiem 
odnośny aparat sanitarny Dr, Krzyżanowski 
wiata znów do Lwowa zatyskniwszy za kra- 
j m i cbermuje obecrie s anowisko dyrekto- 
ezyć mn nalet: 
powodzen'a w ciężkiej pruey wśród ote:nycb 


stwa Polski-go do 
Krzyżsno- sk: organizuje 


re szpitala powsze haeg). 


stosunków. 
bywszy w jesien! 


napowrót swoje czynności kaqce'aryjne. 


zsiązek małżeński pauky Zofii 


samej sprawie. 

wieczór Kssyna i Koła lit. art., który odbę 
wydaje sekretary:t w liczbie ograniezonej, 
ana, 


cza P, F, S. na temst 


odbył sig w obszernej sali Fi h rmenii, 


Obrady zagał red. Szesyrek, przewo- 


dn'etw:: cbig? wicepr. (b.rek 


Fosel Da'zyński wygłosił mowę, trwa- 
w której 
przytaczał kolejuc »rgumenty za pokojem i 


jącą przes ło półtorej godziny, 
za wojną  Eseterą mowy posła D szyń 


striego bsło 


itrwałość. 
Dale: przemawiał jeszcze poseł int 


Hsusner, który zaznaczył, że Polska :ragnie 
poko'u i powinna w celu uzyskania korzyści 


4 ni:go stnrać s'ę o pokój, 


loi. He-uman zwrócił jednak uwssę na 
starała Bię 


to, że gdyby strona prze”iwnk 
przewiekać rukowania, by wvzyskać to celem 
przygotowaci: silniejszego uderzenia trzeba 
oświadczyć się za dalszem prowadzeniem 
wej ay. 


— Zjszd syońskiej młodzieży aka- 
demiekiej w Małopolste otwarty został 
wczoraj 0 godz, 6 werzorem w Przemyśla 
i obraduje w lek"lu creanizacyi syońskiej 
przy ul. Miekiewiera l. 19. Jutro ma nastą- 
pić zmknięcie obrad, 


f Zmar'ii wə Lwowie: Pavlina Stro- 
mech, lat 51 żona budownicz*go. — Ignacy 
Karge, lat 65, lakiernik. — Anapa B »ckert, 
lat 65, narczycialka, — Ann» Zarąe lat 38, 
żona mo'orow+go — M kolaj Stankiew'cz, 
lat 18, uezeń sem naucz, — Amelia Kra- 


wiecka, lat 78, wdowa, 


który pr:seå wojną niejednokrotnie 
nawied:ał Galicyę dr. Krzyżanowski brał 


wisksmi, a prz: dewstystkiem stawia Krynicę 
na moil wie wysokim poziomie użyte zności, 
mimo priestkód ze strony austryacki: go sy- 


— Dr. Miehał Grek, sdwokat, prze- 
cężkie zapalenie płuc, 
powrócił po dwumiesięesnym pobycie w Za- 
kopanem w zusełaości do zdrowia i objął 


= Z życia towarzyskiego. W sobotę 
d. 14 b. m. o godz. 11 pized południem po- 
błogo:ławiovy zos ał w koście'e Sw, Mikołaja 
Liżskiej, 
z Lipnej na Wołynia z p, Adamem Manow- 
8 im, żgronomem, synem ś.p Ad'lfa, b. dy- 
rektora p'zemyskiego okręgu skarbowego. 
Wiadomość ty powtarzamy » powodu myłk:, 
jaka wsradła się do s botnie; notarki w tej 


— Zakończy karnawał tegsrceiny 


dz e się w ostatni wtorek zapustuy. Pcerątek 
o godz. 7 wieczorem. Imanoo karty wstępu 


(Z) Wezorejszie Zgromadzenie publi- 

które zainicyowa!a tut Rada robotni- 
„Pałój czy wojra* ? 
zebrało wielctys ę'xnych ncetestuików Wisc 


zapatrew»nie, że pokó. jest 
bardio p żądeny i potrzebny, leez tylko 
taki, który gwszrantuje korzyści 


| — Pocięte pa>iery — zamiast pie 
niędzy. Po rax czwarty już w ciągu kilku 
miesięcy padają we Lwowie przyjezdni ofis- 
rą sprytzych łotrzyków przy zmianie pie- 
niędzy. 

Józef Zamorski, rolnik ze Studziam w 
pow. przeworskim, cheąe kupić grunt w 
Zwiąrku ziemian, przybył do Lwowa a do- 
pytując sę 0 adres Zwiąku natrafił przy 
ul. Sykstyskiej na jakiegoś usłużnego, oka 
załej podstawy mążczyznę, który pcdjął się 
sprawę knpna załatvić wprost u p. „hra- 
tiego*, Zaprowadeł więc go də kamienicy 
rzy ul. Tańskiej 1, glsie miał mieszkać 
hrabia i tu stczęśliwym trzf m spotka! 
rzążcę hrsbiego idącego mieniać 6.000 ko-, 
dla hrabiego. Ce'em uniknięcia straty czasu 
„rządea* zapytał czy nia może mu zmieniżć 
a gdy Z. chętnie to "czynił rrądea wręczył 
mu zaklejoną kopzrtę z banksctami, poleca 
'ą* interzs3ntowi hrabiego, poczekać chwi- 
jeeskę ma powrót ich cbu, ealem zaprowa 
dzenia do harbiego. Gdy creksnie przecja- 
gneto się w nieskończonośś, otwerzył ko- 
per'ę, w której kyło poc ę'y papier. 


— Zguba. Mina Weizer w przechodiie 


ul. Zródlaną zgubiła srebrną torebkę war * 


tości 3.000 kor. i 


— Na placu Teodora skonfiskowano 
oaegdaj straganiarkom chleb spr'edawany 
baz kart chlebowych przez nie po paskar- 
skich crnaach, 


— Konfiskata wódki. Przy ul. Żółkiew - 
skiej 1. 16 skonfiskowano w restauracyi Cha- 
ima Agida dwa butle i 4 fiaszki wódki. 


— Pod koła pocjągu na stacyi Pod 
zamcze dostała sę w niewyjaśniony sposób 
oneglai rsno Anna Zając, ż na motorowego. 
Niesrcsęśl wa kobi ta z stała literalnie prze- 
cieta na p:łowę, ginąc w strasznych męczar- 
aiaeh, tak 1ż pomoe lekarska Pogetowie ra: 
tnnkowego była bezowocną. 


— Kradzież napol. Przy ul. Legionów 
l. 5 skradziono z piwnicy ktwiarni „Impe- 
rial“ 18 flaszek czerwonego wina, z drugie 
zaś piwnicy kawiarzianej, opieezętowane' 
przez straż skarbową, zabrano znaezną ilość 
napoi alkoholiesrych, 


— W wozie tramwayowym ŁD skrz- 
fziono p. Iwan wi Kotowi 300 kor. i doku- 
menty. 


— Posnany koń. Skradzionego w 
z. r. w lecie konia swego. porns? Jen Pe- 
tryszye, rolnik z Laszk Murowanych u Bła- 
żeja Kusia przy ul. Gródeckiej. Wobec tego. 
iż kecá ten miał być kupiony od jakiegoś 
rolnika na B»gd:now*e oddano zwierze do 
czasn wyj*Śniemia faktu, do komisaryatu 
dzielnicy IL. 


— Włamanie do owocarni p. Jetti 
Distlerowej przy ul. Pańskiej dokonano u: 
hiegłej nocy, Szkoda wviządzena jest znacz: 
ną, skrad'iono bowiem czekoladę za 6.000 
kvon, pomadki za 8.000 koron, nadto g - 
tówką 8 000 koron. 


— Paryż oszczędny. Od kilku dni Pa 
ryż ma wygląd, jakiego nie pamiętają p'zy: 
na mniej od lat trzydziestu Celem oszezę- 
dzania węgla, Paryż ograicza ile możności 
ż/wania Światła elektrycznego i tylko w 
h:lseh płon» Jampy przez uałą noc, Okrzy- 
k m obursen'a nie hyło z początku końca, 
wreszcie się uspokojono. Owszem, niełtórsy 
znajdują że Paryż, skąpany w mroku, ma 
aowy wok, 


— Aeroplan podwodny. Illustrated 
London News podają zdjęcia <eroplanu „Tes: 
Saurien*, pomysłu jednego inżyn era sngiel- 
skiego, A'rop!an ten będzie cudem nowoczc- 
s:ej techn ki. jest bowiem fak skontruowa- 
uy, że mote lecieć w powietr u, płyaęé po 
wodzie i zanarzać pod wodę, na wór sub. 
maryny. Wytrcymsłość jego lotu jest nie: 
zwykła. 


— 0 ces. Wilhelma. Przed sądem 
berlińskim odbzł» s'ę na wvicgek b cesarza 
Wilielma rozprawa O wysławienie filmu pod 
tyt.: „Ksiser Wilhaln'a Glück uad Eade“, 
Oskarżony był aktor Ferdynasd Benn. Skar- 
gs domaga się Znisz'z-nia filmu, który przed- 
stawia b, cesarza w Świtle niekcrzystnem, 
I tak n. p: jedna zs seen filmu przedstawia 
ces Wilhelma jako kapitana z Köpenick. 
Takie i inna sceny — zdaniem pewoda — 
misły na celu ośm'ezien'e b cestrza. Wyrck 
jesz:ze nie z: padł. 


— Ofiary i pokwitowania. (Złożono 
w nasej Adm ni'tracyi), Na Skarb Polski 
Tadausz Łewieki, rades Rady szkol, kraj, 
T Mk. i Stanisław Leonhard 155 Mk. i 
2 fen, 


Z paradoksów. 


(wi) Jut tsk j st na tym Boim świe: 
cie. że (bse mu 'ą wszelkie rzeczy absolutne. 
Kaidy kii ma dwa kcńce. Stąd też o różnych 
zjawiskach życia sądzić trzeba z jak najwię: 


so! 


1= 


kszę ostrożnością, To, eo zło jest w pewnych 
warunkach. w innych staje się istnen bło- 
gosławieństwem 

Jak twardo brzmi np. wyraz „przy- 
mus“. Zerax, gdy go się post*yszy, fantszya 
widri przed sobą łań:uchy, pęta, knuty, — 
Bóg wie, eo za okropności. 

Jakoż przymus, o ile służy z: narządzie 
barbarzyństwa, na sympatyę liczyć nie śmie. 
Nikt zacbwye:ć się nie kędxie, gły mu kark 
wetkną w obrożę. 

Z drugiej wszakże strony ni*pod: bna 
sobie wyobrazić wolności bez przymasu. T:m. 
gdzie on skapituluje. ta nsjwiększa dusz 
ludzkich usiecha wyradza się w swawelę, 
a więć w negacyę wolności. 

Ładnie teś wyglądałaby swoboda w 
życiu towarzyskiem, gdyby nie przymus, 
jski nakładamy sobie dobrowolnie. Pomyślać 
tylko, eo wtedy dsiałoby s*ę przy spotka- 
niach ludzi z lu*źmi, Człowiek uciekać mu- 
siałby od cztowieka, jak dyabeł od święco- 
gej wody, Pużycie wspólne stałoby się czemó 
wręcz niem'żliwem nawet — w małżeństwie. 
A tak jak jest wśród ludzi cywilizowanych 
przymus nietylko nie ukróca uciech wspó!- 
noty, lecz owszem drobnemi zrzeczeniawi 
się dodaje uroku istotnym zdobyczom chwil 
miłych i słodkich. 

Ano trudno: w Życiu paradoks siedzi 
na paradoksie i paradoksem pogania 


Notatki literacko-artystyezne. 


Repertuar Teatru Miejskiego 

W pomiedział'k, 16 lutego o godzinie 
7 wiaezorem po riz 2 „Eros i Payche*, ope 
ra w 5 aktach L Różyckiego z pp. Korole- 
wiez-Waydową, Kasprowiezowa, Ost'owską, 
Małecka, Okońsk'm Łowez ńskim, Woliń- 
skim, Hornar m i Sieroszew:kim. 

Wa wtorek 17 lutego o godzinie 7 wia 
czorem po raz pierwszy „Asystent“, kom. 
w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej z pp. Jan 
kowską, Kwistkiewiczową, Łozińską, Mi- 
chnowską, Niemiryczówną, Orornicką Bowiń- 
ska, Rybieką, Siemawską, Willand, Batogow- 
skim, Larowiczem, Ordonem, Pasławskim, 
Ratschką, Romanem i Rydzewskim. 

W środę, 18 lutego o godzinie 7 wie- 
ezorem po rar drugi „Asystent“, komedya 
w 8 aktach G. Zapolskiej, w miezmienionej 
obsadsie. 

W ezwarteb, 19 lutego o godzinie 7 
wierzorem po rax trzeci „Eos i Psy-ke*, 
opera w 5 akta:h L, Bóżyckiego, w nie- 
zmienionej obsadzie, 


„Filatelista Polski“ miesięcznik po- 
święcony wiadomościom filatelistycznym. Re- 
dak-ya: Kraków, Braska 10, Skrytka pocıto 
wa 98 Nr, I. Rok II. opuścił prasę i sa- 
wiera: Dr, Jan Dudziński: Utraińskie zna- 
cski pocztowe na Pokuciu, Wł, Polański: 
Kistoryc polskich kopert z roku 1860, Kon- 
kurs 5a znaczki pocztowe w nowej walucie. 
Józef Biał Chołodecki: Początkowe dzieje 
poczty w Polsce. W. B. Nieco o defektach 
rossyjskich z doby wojennej. Wiktor Witt'g: 
Wodło na pocztowych znaczkach ukraińskieb 
Nowe xnaczki pocztowe. Rozmaitości, Z pism 
i książek i t. p. 


Nowa Polsta w mr. 7 praymosi cieka- 
wy arsykuł Dcteteinówny p. t, „Rada inte- 
ligencyi pracującej“. Błsteickiego: „Na Sigs 
ku cieszyńskim“, „S»rawy plebiscytowe*, 
Na widowni pol'tycznej, Polska siła zbrojca, 
Echa, Życie gospodarze. W odriaku Jana Wi- 
ktora: „Do matusi“, Malbroni. Z tygodnia 
na tydzień, 


Przegląd Rybacki. Lutowy nomer 
Przeglądu Rybackiego organu soświęconego 
wszystkim  dziedzi*om rybactwa polskiego 
zaw,era nastęsującą treść: Ludwik Meylert; 
H'dowla saudacra w stawach T: masz Jani- 
kowski: Ryba two na terytoryum wylewów 
dolnego Dunain. Włodsimierz Kolmatycki: 
Wskarówki rybackie na luty, Z towarzystw. 
Przegląd piśmiennictwa. Sprawordanie z tar- 
gu rybnego. Różne wiadomości. 


(mre) „Rewji* nr. 18 stanowić będzie 
bardzo miłą pamiątkę i znajłsia się nieza. 
wodnie w wiela domach polskich. Peósię- 
c ny został niemal w całości Torusiowi, a 
artykuł odaośny uzupełaisją piękre zdjęcia 
zabytków, których stary gród ten polszi po 
siada tak wiela. 


Z dziejów praeg soeyalistycznej w 
Polsce. Prace zbiorowa, Redaktorzy F, Perl 
Z. Zaremba. Czeionkami drukarni „Robotni- 
ka*, Warszawa, 1919, 8 vo, str, 64. 


Mamy stosunkowo tak mało prac, po- 
śwlęconych dziejom prasy codzienaej pol- 
skiej, że z radością witamy każdą nową pra- 
cę w tej dziedzinie, choćby nawst była dr- 
bnym przyczynkiem do poznania jej bisto- 
ryt. Wymienicna w nagłówku pracs zbioro- 
wa podaje szereg lvżnych artykułów o kilku 
dziennikch polszich soeyalistycznych, żaden 
jednak z artykułów nie uwzględnia całości, 
w żadaym nie mamy nawet zebranych wszy: 
stkich tytułów dzienników socyalistycznych 
polskich, a taki materysł statystyczny w 
w pracy podobnej powinien przeduwszystkiem 
być uwzględniony. 

Próby statystyczne podane na str, Ó8 
nie wyczerpują ani w Cięś:i przedmiotu. 
Przeważna część wydawnietma zawiera arty- 
kuły, mogące kiedyś posłużyć do napisania 
kistoryi „Robotnika“ piszą o nim: J. Pil- 
sudski (Łódzka drukarnia „Rokotnika*), Ksa- 
wery Prus (Drukzrnia „Robotn:ka* w Kijo- 
wie), Feliks Pərl (Wsp:mnienie z tajnej 
drukerni) Eustachy (Wspomaienie, Buła na 
Pięknej i Fcksalu), Bezimienny o kolporta- 
rzu w 1895 r. M. Malisowski (Szmuglowa- 
mie „Robotnika*), Feliks Turowicz (Karika 
z dziejów nsszej „ie hniki*), A. Osarski 
(Zajęcie drukarni: godziny Polski), ostatni 
nieleyalay numer „RBobotaika*, O drukowa- 
niu w;dawnietw Bsocyalistyesnych zsgranicą 
pisza Ksawery Prauss (Granice) Ignacy Da- 
szyński kreśli wspomnienie z dziejów prasy 
accyalistycznej w Małopolsce. Ponsdto 84 
jeszce przyczynki do wydawnictwa „Górai- 
ka“ J, Dąbskiego: „Górnik* i Maryana Ma- 
lnew-kiego: Tajna drukarnia „Górnika“) i 
kilku iasych pism: J. S. „È-dnanin“), 
M, M (Konspiracyjna drukarnia „Łodzian»*) 
Wo tek (O „W:*zwaniu* z r, 1916) J Wal- 
csak („Nasse Hasła“ w Lublinie), A. Woło- 
«gki (Tajna drukarnia w Częstochowie 1918 
r), Włodsimiers („Placówki* s r. 1912), 
Jerzy Sochaski (Jedność Bobotaiez»), Z Za- 
remba (Dwia ulotki Z pierwszych dai woj 
ny. Wspomniesie) W. (Kilka słów o ode- 
zwach niemieciwh wydsnych przez PPS. do 
żołaierzy zrmii au tro-węgiersziej i niamier- 
kiej), Btopisłat Siwik („Promień* z r. 1916 
dwutyg'dsk ~ Fetrgrodsie, W. Kielecki 
(Głos robota'ka i żołnierza w Wyborgu, 
Petersburgu i Moskwie) nadto drohne no- 
tatki o Cz-rwonrm sygnale, Sprawie robo- 
tniesej, Jodności roboiniczej, Do szeregu, 
Tygodniku roto'niezym i Walce (trzech o 
stateich wydawanych w Charkowie) i o To 
wsrzystwie wydawnictw ludowych. 

O pracy s"cyalistycznei pisze W. Wolert 

Attykały wymieniona posyż'j poda ą 
po większej części szczegóły <neqd<tyczne, 
m»i | zaś zajmu a s' € wBiknięc em w datha 
i ın czenie prasy Bocyalistyeznej Do tego 
szczegóły przytaczane częstokroć są niedo- 
kładne, brak n. p. ścisłych dat o lataeb, w 
których wydawnictwa pewne, pojawiały się, 
w jednym z artykułów autor nie wie, kiedy 
ukszeł się oststni numer „Głosu Robotnika 
i Żoła*erza* (str. 59) tak samo niedokładnie 
są podane mie's-owcści wydawnictw (por 
a. p. str. 26) Mimo wszystko jest w wida- 
wnictwie dużo materysłu cennego, nieopra- 
towanego jednak należycie, z którego kiedyś 
przyszły historyk czasopiśmiennictwa polskie- 
go potrafi wydobyć niejeden ciekswy rys, 


Dr. Wiktor Hahn. 


GOSPODARSTWO [ HANDEL. 


Polska taryfa eelna w odniesieniu do 
gospodarstwa leśnego. 


IMI, Nasuwa się zatem pytanie: czy 
ochrona celaa udzie'ona przemysłowi legne- 
mu jest wyszarezająca. 

Ustanawia ona dla materyału przatar- 
tego dwie stawki: 040 i 1'80 m. za 100 kg. 
w iłccie, czyli 1-20 i 390 m. w markach 
polskich, Zatem pierwsze pytanie: dlaczego 
między balami i deskami (arubości powytej 
10 cm ) obciosanemi lub cpiłowanemi. a de- 
skami i łatami (grubości od 05 do 10 em, 
włącznie) ni- heblowanemi, p'ócz bukowych, 
zrobieno tak znicz*ą różnicę, wynoszącą aż 
825 pre. na korzyść piereszych, Wprawdzie 
wycieranie materyałów grubszych daje ko- 
rzystajejsze wyniki w procencie wyniku, lecz 
ten zysk nie uzasadnia jeszcze tak znacznej 
różni*y. Możemy zatem powiedzieć, iż ochro 
na materyałów tartych grubszych nie jest 
wystarezająsą. 

Następnie nie mcżemy wywnioskować, 
jak oclone być mają: deski i łsty bukowe 
wykluczone z pos. 58 p. 1 e, chba wedle 
poz. 58 p 5, lecz w tym wypadku niema 
cła dla desek bukowych. 

By jednrk zrosumieć dokładnie stawki 
poz. 58 p 1 e musimy zająć się taryfami 
kolejowemi, polityka taryfowa kolejowa mo- 
ie bowiem zniweczyć to, co tiryfa celna za- 
mierzsła. 

Stawki kolejowe na 1 wagon normalny 
są w koronach następujące, przy przesył- 
kach drzewa: 


5 


w stanie krągłym 


na odległość do tartaków do innvch w stanie 
w km, w kraju:  miejsk: tartym: 
50 193 215 215 

100 303 358 353 

250 585 667 667 

500 1003 1085 1085 

1000 1709 1784 1784 
1500 2415 2498 2498 


Taryfa kolejowa zatem obniżająt nieco 
stawki 6la transportów surowca do tartaków 
w kraja po:yłanych' nie robi zresztą różni- 
cy między surowcem i materyałem tartym, 
Znaczyłoby to, że tsryfy kalejowe popierają 
przemysł i że jeżeli ktoś sprowadza surowiec 
z zagraniey, to najkorzystnisj mu wypadnia 
przepiłować go na btrakach sbudewsnych 
tuż przy stacyi polskiej granicrzej wpado- 
wej. Ponadto przyjmujemy, że taryfy mało- 
polskie kole owe są w tej samej lab zbli- 
żonej wysokości do taryf innych zaborów. 

Materyal tarty jest jednak obeiątony 
cłem, przeto biorąe w rzehubę, ża na jeden 
wagcn materyału tartego potrzeba 1,7 wzgo- 
na surowca, dalej przyjąwszy 1 m w złocie 
= 3 m w papierach i relacyę 1 marki = 
143 korony dojdziemy do zastępujących re 
sultatów w koronach: 

Transport 1.7 wagonu matsryału w stanie 
krągłym do tartaków w kraja się znajdują- 
cych na odległość 


50 km. . . . 328 kor. 
1003: *-.=7_ BiISYE,,, 
250 „kw . 994 
500 „=. „. 1705 , 

1000 , 2905 , 
15009... 4108, 


Transport 1 wsgonu materyału tartego do 
wnętrza kraju: 


cło 0,40 m cło 1.30 m 
387 kor. . . . TR kor. 
DO a a a a DOLA: 
839 a „1225 T 

1257 , a , 1648 , 

1958 „9 y . . 283% | 

26402 + a 8056 ,„ 


U+ag>: Sposób ob!iczenia: 193 kor. X 
1.7 = 328 kor; 215 kor. + cło w koronach 
40 m X 1.48 kor. X 3 = 17160 kr = 
387 mk; 215 kor. + cło 130 m X 1483 x 
8 = 507.70 = okrągło 778 kor. it. d 

Doszliśmy zatem do neder ciekawy h 
wyników: taryfy kolejowe znoszą ochrone 
celnę przy materysle nsd 10 em grubym 
jui przy 2'0 km. odległości od granicy kra- 
ju, przy materyale poniżej 10 cm. grubości 
przy odległości okuło 450 km, Przy odle 
głości 1000 km. do każdego wagonu mate- 
ryała tart+go trzeba dopłacić około 400 kor 
it d Wprawdzie są to już bardzo znaczne 
odległości, ale nie zmienia nie na samym 
wyniku. 

Wynika z tego konkluzya: że system 
teryf kolejowych dla tateryałów drzewnych 
trzeba odpowiednio smodyfikować, by wilk 
był syty i koza cała, podmoszsc bowiem ta 
ryfy dla materyału tsrtego, obniża się mo- 
¿ność konkarencri z półfsbrykatami, chcemy 
przecież przemysł swój popierać, pozostaje 
druga droga: obniżenie taryf na przewóz 
BUTOWCA, 

Ponieważ unifikacya i ustanowienie no- 
wej taryfy od 1 kwietnia jest już zamierzo- 
ne, przeto sprawa niniejszem porusrona po- 
winna być wsięta pod rozwagę. 

Musimy jednak posiawić jeszcze jedno 
pytanie: jaki wpływ wywrieć może postano- 
wien'e, ża dla ułatwienis w odważeniu 1 m? 
masteryału przyjąć należy o wadte 600 kg, 
bez różnicy czy twa'dy lub miękki, 

Jeden m? drzewa miękkiego w stanie 
krągłym ma przeciętuie 525 kg. twardego 
800 Fg., jsden m? potsriego 475 i 700 kg.. 
do jednego wagonu mośna zatem załadować 
21 m? drzewa mięki+go, lub 14 m? drzewa 
twardego. 

Jeżeli więe 1 wagon drzewa miękiega 
obłożony zostanie ełem wedla wagi, naten- 
cias nalrżytość celna wyniesie 390 m., a w 
papierach == 558 K; jeżeli zaś cło oblierone 
zostznie wedle metrów. to neleżytość wyni! 
sia: 21 x (180 X 8 X 6 x 143) ==703 
K; pry drzewie twardem raś 14 X (180 
X 8X 6 x 143) = 468 K. 

Z tego wynika, że dla importującego 
korzysteiej jest poddać oclrniu: drzewo m ę 
kie wedle wagi, dzewo twarde zaś wedle 
metrów poiemnych. 


Przy cla 040 za 100 kg, te same 
obliczenia przedctawia się w sposób pastę- 
pujący : 


Jeden wsgon wedle wagi: 40 m. X 8 
X 1'43 ==172 K; wedle metrów pojemnych 
przy drzewie miękiem: 21 (04 X 8 X 6 
X 1'13) = 216 K, drzewie zaś twardem 
144 K; wynik więc jest taki sam jak po- 
wyżej. 

W końcu musimy nadmienić, że dla 
materyałów przysyłanych morzem, nie mo- 
żemy dać oblieeń, gdyż stosunki te nią są 
łeszcze znana. W ksżdym razie moira tn 
stwierdzić, że te transporta wodą, czy to 
na tratwach, czy też ma okrętseh będą mna- 
cznie tańsza aniżeli kolejami. 

W dalszej PoaRsskwencyi możemy po 
wiedzieć, że celem wyzyskania postanowień 


tego momentu jak i taryfy celnej i kolejo 
w-j, tartaki dla transportu surowca wodg 
powinny stsnąć wzdłuż linii spławnej, £ 
jest Wisłs, sat do miejsea, dokąd żeglug. 
głębiej xsnurzająsemi się okrętami wykcny 
wana być może. 

Będą jednak tu w erę wchodzić raczej 
transporta okrętami i w tym wypadku przys 
wożosy bardziej materysł tarty. 


Inż. ©. Kochanowski, 
wiceprezes małop. Tow. leśneg 


Telegramy P. A. T. 


Z Gdańska. 


Głdańsk. Przedstawieiel gdańskiej Rady 
miejskiej wręczył sir Raginaldowi Towerowi 
protest przeciwko żądaniu wydania burmi- 
strza Sahma i innych obywateli gdańskieh. . 
Protest ten podpisali radni miejscy należący 
do wszystkich stronnictw x vyjąt*iem Pola- 
ków. Protest opiera się na tem, że po wej: 
ściu w życie trzktatu pokojowego Gdańsk 
przestał być częśrią składową państwa nie- 
m'eckiego, a więc żadanie wydania skiero- 
w:ne pod adresem Niemiec nie może doty- 
czyć Gdańska. Żądanie to mogłoby mieko- 
rzystnie wpłynąć na stosanek obywateli 
gdańskich do obywateli państw, które załą- 
dały wydania, 


Gdańsk. Danziger Neueste Nachrichten 
psią o mow e komisarza polskiego Macieja 
Bi-siadeekiego wygłosion*i w odpowi-dci na 
powitanie. Pod wzgledem historycznym nie 
zg»dzamy S'ę Z zapatrywamiami p Bies 
eki'go, mimo to jeda:k j-steśmy s e 
eon dla niego i dla tego, co powie” 

zial. 


Gdańsk. Szef głównego urzędu wyży- ` 
wienia w Poznaniu Urbański przybył do | 
Gdsń-ka. gdzie odbył konferencyę z przed: 
stawicielawi głównego urzędu wyżywienia 
w sprawia dostarezenia środków żywności —_ 
et amy z obszsrów, które przypadły 
w18 ‘B. - 


Londyn. Acencya Havasa Daily Maily 
dono'i z P<kinu 12 b m. Be:ydent zgra- 
niczni w Jrkucku nie mieli czssu zapobiedz 
wykonaniu wyrotu nad admir'fum  Kołcra- 
kiem, który był skazany o godz, 2 w nocy 
a strace ny o 5 rano, 


Gdańsk. Przedstawicielem Rzeszy nie- | 
m'ecriej w wolnem mieście Gdańsku sa- | 
manowany został dotychczasowy prezes re-  * 
geacyjny w Glańsku Förster, 


Gdańsk. Tematem rozpoczynających 
się w Warsrawie we wtorek rokowań kele- 
jowych Gdzńsko polskich będzie ssrawa kọ- 
munikscyi międty Niemcami i Gdańskiem 
tuduież Prusami wschodnimi, następnie spra- 
wa pasprrtowa i kontroli granicznej. | 


Gdańsk, Największy z tutejszych boteli 
Danziger Hof zostsł zakupiony przez Bank 
angielski (Brotish Trade C>rporation) sa | 
41/5 miliona marek. g 


Nowy Prezydent Francyl. 


Warszawa. Rad. z Paryża) W przys:łą 
środę presydent Poin”are odda Władzę w 
reca nowego Prezydznta Republiki; jedno- 
cześnie wystosuje do Ss3natu i I:by deputo- 
wanych podvękiwinie sa »chwałę stwier- 
drającą, że dobrze się zasłutył ojezyźnie. 


Pierwszy kongres ludowy w Wilnie. 


Wilno. W sobotę zebrał się tu pierw- 
szy kosęres ludowy, zwołany przez „Stron- 
nietwo Odrodzenia“, W kongresie uczestni- 
czyło 6000 osób. Obrady odbywały się w 
gali teatrs po'skiego, Przewodniezącym wy- 
br:no p. Meślankę. W o>rzdach wzięli udział 
posłowie» Błrskosz, Krsmowska i Stolarski, 
Uch»slono iednogłośnie wysłać depesze do 
Naczelnika Pań tws, do Sejmu, do posłów 
ludowych w Se,mie, do grne"ała Sreptyckie- 
go. Befer't o reformie rolnej wygłosił p. 
Stelarskie, W niedzielę odbywały się w 
dalszym ciągu obrady zjazdu. 


Z okazyi odzyskania Pomorza. 


Bruksela, Wczoraj w katedrze bra: 
kselskiej odbyło się staraniem posła polskie- 
go br. Sobań-k'ego uroczyste nabożeństwo 
z okazyi cdzyskania Pomorza. Na mabożeń- c 
stwie obecny był Naneyusz papieski, ciało 
dyplomat:ctne, przedstawiciel krółs, człon- 
kowie rządu, senatorowie, posłowie do par- 
lamentu, burmistrz brukseli, orsz wiele oso- 
bistości z9 świata dyplomatycznego. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Generalna Dyrekcya monopolu tytoniowego w Warszawie 
dwyzszenie cen wyrobów tytoniowych począwszy od dnia 16 lutego 1920 r. 
Nowe ceny uwidocznione są w następującem zestawieniu: 
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zarządziła 


Obwieszczenie 
Dyrekcyi Skarbu z dnia i5 lutego 1920 L 279i/T. 
reskryptem z dnia 11 lutego 1920 r. L. 


11/20 
pr. 
(1376! 


Nazwa wyrobu tytoniowego 


E ewt an y AB 


opakowania 


Zawartość 
jednostki 
opakowan. 


Zewnętrzny 
wygląd lub 
właściwość 


Rodzaj 


Cena jednostki 


Cena ra 


opakowania 1 sztukę Uwagi 


sztuk|gram4Ą kor. 


pudełeczka z opaską 


ORIORICORE= a - « dao r eini s % 


Mieszane zagraniczne 


Cigarillos . . 


(7 "CNA JNIE_YWALIW K gk To 


Papierosy: 
Bgipskie . . . . . « +: : * * > 


5 pudełka 


bez opaski 


a 


paczki 


hal. | Mrk. [fenig | hal. |fenig 


400 


280 


"up 1 obeinane 


bez ustnika 


= z ustnikiem 


Prezydent. . . .- 


Syrepa . . » « . » » - » 6 1 - 
Damskie* A . . . . . .. : 
Wanda. |. 1 a.a.47%. %1 6. . 


Sporty . esse ssas 


Warszawskie 


WNF ĘĄ © JĄ A 4 „2 


Wisła gl RI 


Tytonie do papierosów: 
Najprzedn'ejszy sułtański 


tyton wewnątrz 
ochroniony pa- 


kartony, | pierem wost. 


Najprzedniejszy macedoński . « + - 


Prredni turecki |. 


_ paczki 


Średni turecki > 


+ m FORG TO 0 


Tytoń jawański 


Tytonie do fajki: 
Zwyczajny fsjkowy . s- « : * » » 


10|_50] 600 


400| 280 


Wyroby tytoniowe, których ceny uwidocznione są w marka*h polskich będą wyrabiane przez fabrykę raństwową w Warszawie 


i są na razie przeznaczóno 


A 

C. I. 15/20. Przeciw nieebjętej masie 
spadkowej po Maryanie Bisleckim w nies'ony 
został do szdu powiatowego w Żydaczowie 
przez Franciszka Kubr chta p zew o 500 kar. 
do L. cz. C. I 15/20. Na podstawie pozwu 
wysnaczono rozprawę DA 27 lutego 1920 r. 
o godt, 9 rano. Celem strzeżenia praw wyż 
nazwanej masy ustanawia Się Antoniego 
Sxczepankiewicza w Żydaczowie kuratorem. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 6 lutego 1920. (1321 2—3) 


C. I. 182/19 (3). Przeciw Wojciechowi 
Nalep'e, którego miejsca pobytu jest nte- 
znane, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Żydaczowie przez Zdzisława Łabęckiego 
z Żydaczowa pozew do C. I. 182/19. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono rozprawę Da 19 
lutego 1920 gecdi. 9 rano. Celem strzeżenia 
raw Wojci: cha Nalepy ustanawia się dr. Ma- 
Eiana Bardacha, adwokata w Żydaczo- 
wie, kuratorem. | r 

Tenże kurator zastępować będzie Woj- 
ciecha Nalepę w rze*zonej Sprawie na j*go 
kosit i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomcenika nie 18- 
mianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydezów, 6 lutego 1920. (1322 2—3) 


O. I, 442,19 (3). Przeciw Dorocie Wa- 
sylów w Ostrowie pohoreckim, które miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 


dla konsumcyi na terytoryum byłej Kongresówki. 


Prezes Dyrekcyi Skarbu: Bugno m. p. 


sadu powistowego w Komarnie przez Józefa 
Wasylów w Ostrowie pohoreckim pozew o 


unieważnienie kontraktu darowisny. Na pod- ; 


stawie pozwu wyznaczoną zostałazaudyencya 
na dzień 17 marca 1920 biuro Nr. 2. Celem 
strzeżenia praw porwanej nstanawia się 
p. dr. Eisingera, adwokata w Komarnie, ku- 
ratorem, 

Tenże kurator 1astępować bgdzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłesi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I, 


Komarne, dnia 5 grułnia 1919, (1315) 
Prez. 117/20/4. Naczelnictwo sądu po- 

wiatowezo w Żółkwi przyjmie natychmiast 

pomocnika kauce'aryjnego. Pierws:eństwo 

mają rutynowapi w sprawach niespornych 

ipszący na maszynie. 

Żółkiew, dnia 8 lutego 1920. (1320 2—3) 


©. 1. 166,19. 167/19, 168/19, Cz. I. 
169/19, 170/19. 171/19/L. Przeciw Fedkowi 
Rybaczek, r'lnikowi z Baeniowa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okręgowego w Tarnopolu 
przez Henryka Korczyńskiego do Cz. I./166/19, 
Dominika Karków do Og. I. 167/19, Tomasza 
Strzałkowskiego do Cz. I. 168/19, Dominika 
Łuszpaka do Cz I. 169/19, Andrzeja Soroka 
do Cg. I. 179/19 i Stenisława i Antoninę 
Zborowskich do Cg. I. 171/19 wszystkich 


w Bueniowie pozew o zapłacenie kwot: 7,300? 


z, 


koron, 6.000 kor., 6.000 kor., 5.000 kor., 
6.000 kor. i 5.530 kor. zpn. Na podstawie 
powyłszych pozwów wyznaczono w tut. są- 
dzie pi rwsze audyencye na dzień 15 pa 
zdziernika 1919 godz. 10 rano, biuro Nr. 11. 
Celem strzeżenia praw Fedka Rybascska 
ustanawia się p. dr. Józefa Parnasa, adwo- 
kata w Tarnopolu, kuratorem, 

Tenże kurator bądz'e zastępować Fadka 
Rybaczka w rzeczonych sprawach na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie sa- 
mianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 


Tarnopol, dnia 30 września 1919, 


Bdykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


(1308) 


T. 96/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Lechowicz 
syn Michała i Rozalia z Darkaleców Lecho- 
wiczcwa z Olszanika wnieśli o uznanie bra- 
ta względnie szwagra Wojcischa Lechowicza 
za zmarłego. Z zeznań świadka Michata Pła- 
zy i Jacka Kutelmacha wynika, że Wojciech 
Lachowicz, który służył przy taborach byłej 
armii anstro-węgierskiej, zachorował we 
wrześniu 1914 r. w Leżajsku na cholerę i 
umarł w Brzozie królewskiej podLieżajskiem. 


Wobec tego wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w myśl usta- 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


wy z 16 lutego 1883 Nr, 20 i ust. z d, 31 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 


Wydaje się przeto og'lne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym, Sąd tutejszy na ponowny wnio- 
sek po dniu 1 kwietala 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Sambor, 13 września 1919, (1335) 


T. 141/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katsrzyna z Błon- 
nych Fraxikowa w Biskowicach wnicsła o 
uzpanie swego męża Jęd zoja Fra'ika syna 
Jana za zmarłego. Z reznań świadka Jędrze- 
ja Berestęckiego wyn ka, że Jędrzej Frasik 
syn Jana dnia 21 września 1917 przy robo- 
tach ziemry h koło Genui we Włoszech prze- 
sypany ziemią zginął na miejscu, 

Wobec tego w myśl 1 ust. z 16 lu'ego 
1888 Nr. 20 Dz. p. p., wdraża się postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono sądo- 
wi wiadomości o powyż wymieniony n. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 maja 
1920 rozstrzygnie o u naniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 28 grudnia 1919, (1340) 


T. 124/19, Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Dmytro Basarab 
syn Wzsyla, urodzony 7 listopada 1893 i za- 
mieszkzły w Lachowczch sp. Bohorodcziny, 
powołany Dgó'ną m bilixscyą w r. 1914 do 
wojska a'str. 15 p. p, dał o sobie ostatnią 
wiadom ść z pola bitwy w lecie 1916 roku, 
Świadek Dmytro Krainsk zeznał, ża służąc 
rarem z Dmytrem Basarab widział, jak pod- 
czas cfenzywy Dmytro Basarab padł na zie- 
mię. ale ezy został ranny lub nie, tego nie 
wie i od tego czasu więcej go mie widuiał, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 
ustawy z d. 81 marca 1918 Nr. 129 i 129 
Dz. p. p, przeto na prośbę M:ryi Dasarab 
ony Ilki w Lachoweach wdraża się postępo- 
wanie, calem uznania za zmarłego zaginio: 
nego. Wydaje się pr eto ogólne wezwanie, . 
aby udzieiono sądowi lub p. Onufremu Kraj- 
nykowi, btórego ustanawia się kuratorem wia- 
domości o powyż wymianionym, a Dmyfra 
Basaraba wzywa Bię, aby prząd niżej wymie- 
nionym sąiem stawił się, lub winny sposób 
uwiadomił o swem żŻy:iu. Sąd tut. na po- 
nowną prośbę po dniu 30 sierpnia 1920 roz- 
strzygnie o nznaniu za zmarłego, 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 16 s ycznia 1920, (1276) 


T. 10/19 (3), Woj iech Kozak syn Ma- 
ejeja i Katarzyny, urodzony w r. 1850 wło- 
włościan n z Jaien'cy wyda'ił się przed 40 
laty do R munii, Od 33 lat ws:e'ki ślad za 
nim zaginął, 


Sąd okręg>wy w Sanoku wzywa każde. 
mo, kt by o życiu Wojciecha Kozaka miał ja- 
kąkolwiek wiadomość, aby dał znać o tem 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adwo- 
katowi dr. Slączee w Sanoku w przeciągu 
jednego roku od daty ogłoxemia tego wezwa- 
nia, t, j. najd lej do dnia 1 kwietaia 1921, 
Jeżeli w tym czasie sąd nia otrzyma żadnej 
wiadomcści o życiu Woje echa Kosaka — to 
na ponawzy wniosek Anny Kozakowej uzna 
go za zmarłego, a jego małżeństwo z Anną 
z Myrtów z» rozwiązane, Kuratorem nieobe- 
enego i obrońcą węzła małżeńskiego ustana- 
wia się adw.kata dr. Wojciecha Slączkę w 
Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 24 stycinia 1920, (1202) 


T.125/19. Wdrożenie postępowania ce- 
lem urnaria za zmarłego. Iwan Hulan vel 
Gulan syn Dmytra, uro'zony 20 grudnia 
1859 i zan'ieszkały w Lachowcach sp, Boho- 
rodozany, rowołany ogólrą mobilizacyą do 
58 p. p. austr, i dał o sobie cstatnią wiado- 
mość w lecie 1915. Wedle z' łączonego listu 
austr. Czerwonego Krzyża z 10 września 1918 
prawdopodobnie Iwan Hulan vel Gulan zmarł 
w niewoli w Serbii. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że z3 hodzi ustawowo domniemanie 
z § 1 ust, z 81 marca 1918 Nr. 128 i 129 
Dz. p. p., przeto wdraża się na prośbę Ołe- 
ny Hulan v I Gulan, ż' ny Iwana w Lachew- 
cach spow. Bohorodczany postępowanie, ce- 
lem umania za zmarłego zaginionego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia- 
domiono sąd albo pana Oaufrego Krsjnyka w 
Lachowcach sp. Bohorcdezany, którego usta- 
nawia siękursiorem, o powyż wymienionym: 


Iwana Halava vel Gulana syna Dmy- 
tra wzywa się aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu Sąd tute'szy na po- 
nowną prośbę po dau 30 sierpnia 1920 roz- 
strzygnie o uzoaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 16 ztycznia 1920, (1275) 

T. 1/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem udowedaian a Śmierci Jana Palidowi- 
cza urodionego w Mikołajowie w powiecie 
żydaczowskim dnia 1 stycznia 1584, relig'i 
gr kat, syna Jolians, cżenionego dnia 23 
lutego 1911 z Kataszyną Pliszyło, który w 
lecie 1914 powołany został do służby w woj- 
sku anustrysekiem, Wedle zeznań świadka 
Mikołaja Mełeszko. tenże Jan Palidowicz w 
titwie pod Opatownm dnia 2 listopada 1914 
dostał się do niewoli rossyjskiej i został wy- 
wieziony na Syberyę, gdzie w marcn 1916 
roku umarł, c» świadek naocznie stwierdzi. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobne, że Jan Palidowicz poniósł Śmierć, 
przeto na prośbę jego żony Katarzyny Pali- 
dowicz wdraża się postępowanie, celem udo- 
wodnienia saszłej śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wetwanie, aby uwia 
domiono sęd albo kuratora adwokata dr, Ab- 
dańskiego, którego zarazem nstanawia się 
obrońcą wezła m:łieńskiego aż do dnia 1 
czerwca 1920 po zaginionym J nie Palido 
wiezu. Po upływie powyższego czasokresu i 
po podięciu dowodów będzie rozstrzygnięta 
o cowodzie zasiłej Śmierci ì uznanie związku 
małż ńskiego za rozwiazany, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, 28 etycznia 1920, (1281) 

T. 125/19 (3). Jam Mazurkiewicz syn 
Kasimiersa i Maryi ze Zborowskich a mąt 
Józefy z Łomińskich, lac 25 rz. kat., gospo- 
dars w Sairsn, powołany w sierpniu 1914 
do 55 p. austr, piechoty, miał zeinąć od kul 
rossyjski-j 25 października 1914 w bitwie 
pod Hermanowicami koło Praemyśla. Z po- 
wodu niem: żności uzyskan a dokumentu pu- 
blicin*go na fakt jego ómierci wraża sie na 
na wn'csek jego żony postępowanie celem 
udowodnienis jego śmierci. 


Wzywa się przeto ksżdego ktoby miał 
o nim jaką wiadomość o podanie j'j tut sẹ- 
dowi »a później do 8 miesięcy od dnia ogł: 
szenia tego edyktu w (łazecie urzędowej. Po 
besskutecinym upływie wyznaczon=go Ccz48"- 
cresu nastąpi orzeczenie, że dowód jego 
śmierci został ustalony. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 21 stycznia 1930. (1307) 

T. 126/19 (3). Jan Martynowicz mąż 
Anny ur. Gulka, urodzony wr. 1874, gospo- 
darz w Swirzn, powołany w sierpniu 1914 
do 55 p. sustr. 3 kcmp., m':ł xginąć cd kol: 
rosyjskiej w bitwis pod Tyszkowieami koło 
Przemyśla dnia 26 października 1914. Ponie- 
waż nie można uzyskać dókumentu publiczne- 
go na fakt jego śmierci, wdraża się na 
wniosek jego żony postępowanie, celem udo- 
wodnienia jego śmierci. 


Wzywa się pree!o każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, winien donieść o tem 84- 
dowi naj,óżnij do 3 miesięcy cd dnia ogło- 
szenia tego edyktu w Gasecie urzędowej, 
Po bezskutecimym upływie  zakreślonego 
czasokresBu nastąpi orzeczenie, że dowód jego 
śmierci został ustalony. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 21 styczn'a 192 0 (1292) 

T, V. 265/19 (2), Wdrożenie postępo- 
wania celem uznsws za zmarłego. Józef 
Wiersbiński, lat przeszło 60 z Kosiny, wy 
jechał na forszpan wojskowy w jesieni 1914 
roku i od teso czasu pie daje żnduej wieści 
o sobie i ślad o mm wszelki zaginął. 


Gdy zatem można przyjąć, że zsistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmiere! 
w myśl $ 1 ust. 2 ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Ds. p. p., przeto zarządza się na 
wniosek Jama Wierzbińskiego, gospodarza z 
Koeiny sp. Łań u: postępowanie, celem uzna, 
nia wymienionej osoby za zmarłą, 8 zarazem 
wydaje się ogolne wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. ad- 
wokatowi dr, Hanasiewiczowi w Bzestowie, 
którego ustanawia się kuratorem, tegoż wzy- 
wa Się, sby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie' 
Po dniu 22 maia 1920 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 6 listopada 1919, (1244) 

T. 150/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Józef Hluz uro- 
dzony 12 grudnia 1581 w Huziejowie pow. 
Dolińskim, syn Józefa. rel. gr. ka',, rolnik 
w Huziejowie, wyjechał w lecie 1914 jako 


Y 


wożaieś przy wojsku austryackiem i dotąd 
nie powróa'ł, a wedle zeznań świadka Iwa- 


na Dysrki w grudniu 1914 zachorow»ł w' 


Preszowie (Eperies) na Węgrrerh i oddamy 
zostzł do szpitala. 


Gdy zatem przyjąć neleży, żg zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 
24 1. 3 ustawy cyw. i ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto za- 
rządza się na wniosek porostałej żony Ma 
ruńki Hluz postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydsje się przeto 
cgólne wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści sądowi o powyż wymieniooym, Józefa 
Hluza wzywa się, aby stawił się przed ni- 
żej podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 wrzesnia 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 5 latego 1920. (1393) 

T. 121/19 (3). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wilhelma Zy- 
£munta dw. ım. Bugajskiego, urodzonego w 
Tustanowicach (Wolanka) powiecie droboby- 
ckim daia 14 lusego 1887, rel. rz kat., syna 
Antoniego, który powołany w le-ie 1914 do 
służby wojskowej przy oddziale telegraficznym 
fortecznym w Przemyślu dostał się do nie- 
woli rossyjskiej, Wedle zaprzysiężonych ze- 
znań naocznego świadka Franciszka Edera, 
ienże Bugajski zachorował w Taszkiencie na 
tyfus i zmarł dnia 2 marea 1916, a świadek 
ten byl na jego pcgrzebie i własnoręcznie 
na krz'żu na jego grobie umieścił tsbliczky 
z nazwiskiem zmarłego. 


Gdy wohec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wilhelm Zygmunt dw. im. Bu- 
gajski pon óstśmierć. przeto na prośbę jego 
£ ny Anieli Brga skiej wdraża się postępo 
waiie, celem udowodnienia zasiłej Śmierci, 
zaginionego, Wydaie się przeto ogólne we- 
zwanie, shy uwindomiono sąd aź do dnia 1 
czerwca 1920 zaginionym. Po upływie powyż 
szego czasokresn i po podjzciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej.śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV 


Stryj, 26 stycznia 1920. (1279) 

T. VI. 267/19 (4). Zarządzenie postę- 
powania celem użnania za zmarłego: Poręv- 
se: Jan, ro mik z Dcwini, syn Franciszka i 
Msgdaleny, ur. drony w r. 1883 w Dren 
pow Boehnia, przydzielony w'r. 1914 do 18 
pułku piecuoty według karty ewidencyjne) 
oddziału strat likwidującego main'sterstwa 
wojny wyksxasy je.t jako poległy międcy 
27 lutego a 10 marca 1915 w potyczce na 
półnoeny-zachód od Stanisławowa, Od tego 
czasu Bjo Ma o nm wiad: miści. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z d.31 marea 1918 Nr. 
128 Dz. u. p., zarządza się na wniosek Mą- 
gdaleny Porębskiej postępowanie, eelem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
zarazem ogłasza Się wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi. Jana 
Porębskiego wzywa się, aby stawił się przed 
podpissnym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dnin 15 sierpnia 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznsniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, 15 stycznia 1920. (1222) 


T. VI, 410/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania eelem uznania za zmarłego. Kudła 
Jan. syn Jana i Marysnny murarz z Kra 
kowa, urodtony w r. 1915 do 13 pułku pie 
choty, według pisma odduiału strat zraniony 
dnia 31 sierpnia 1915 pod Bucsaciem, nie 
daje o Sobie znać, 


Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p., przeto wdraża się na 
wniosek K»roliny Knudłowej postępowanie, 
colom uznania wymienionego za zmarł go, 
oras celem uznania zawartego z nim małż-ń- 
stwa za rozwiązene, a zarazem wydaje się 
wezwania, sżeby udzielono wiadomosci o za- 
gmionym są lewi albo p. adw. dr. Tevdorowi 
Koschowi w Krakowie, którego usianawia się 
kuratorem. Jana Kudłę wzywa się, aby sta 
wił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
sierpnia 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 19 stycznia 1920. (1224) 


T. 93/19 (3) Wdrożenie postępowania 
celem uznania 'za zmarłego. Nykoła (Mikołaj) 
Micetsjłów urodz. w Ceniawie dnia 6 grudnia 
1889 syn Ołeksy rel. gr. kat. rolnik w Ce- 
niawie ożeniony 13 lutego 1913 z Pawliną 
Komarec, wyjechał w lecie 1914 jsko wożni- 
ca przy trenie wojsk austryackich i od je- 
sieni 1914 mie dał wiadomości o swojem ży- 


ciu, Wedle zetnań świadków Nykoły Dzury- ; 


na Prokopa Hałajszuka, Nykoły Mezura i Pe 
tra Kuzia tenże Nykoła Michaiłów z:choro- 
wał w pazłzierniku 191% na cholerę i Bozo- 
stawiony zcsiał w pewnej wsi w powiecie 
Sanoekim u jednego gospodarza. Wraczjąc 
w kilka dni przez tą samą wieś, dowiedzieli 
się świadkowie od rzeczonego gospodarza, 
że Nykcła Michsjłów zmarł i tam został po- 
chowany. 


Gdy zatem przyjąć, należy że ze 
chcdzi ustawowe domniemanie z $ 24 L, 3. 
u c. i ustawy z dnia 31 marca 1818 Nr. 128 
Dz. p. p, przeto wdraża się'na prośbę po 
zostałej żony Pawliny z Komarców Michaj- 
łowej postępowania celem nzsnania za zmar- 
łego zaginionego. Wydaje się pizeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub karato- 
rowi panu dr. Sternheloi adw. w Stryju, 
którego się ustanawia się zarazem obreńca 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Nykołę Michajłowa wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w w inny spcsób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy ma ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1920 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego i o rozwiąsaniu małżeństwa 
z Pawliną Komarców zawartego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Stryj, dnia 27 stycznia 1920. (1188) 


T. V. 86/19. Wdrożenie postępowania 
celem uznania 48 zmarłego. Andrzej Husak 
urodzony 1 lutego 1882, rolnik z Iwssczau 
pow. Zbaraż, powołany w czasie ogólnej mo- 
bilizacyi do wojska austryackiego opuse? od 
roka 1914 swoje miejsce zamieszkania 1 jako 
żoinierz brał udział ma wojnie światowej. Od 
rozu 1914 nie daje o sobie żsdnego 3nəku 
Życ'a, Go Stwie.dza Świadectwo urczędn gmin- 
nego w Iwauczanach z dnia 20 grudnia 1919, 
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadków Roma- 
na dkrypczynskiego i Huata Dumytryszyna, 
którzy razem : Andrzejem Husskiem służyli 
przy wojsku, stwierdzonem zostało, 1ż An- 
drzej Husąk brał udział w bitwie 22 paź- 
dziejn ka 1914 pod Stryjem, z której już wig- 
cej nie wrówił. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 ustawy cyw., przeto wdraża się 
na prośbę żony jego Marynkı Husak postępo- 
wanie, celem uznanis go za zmarłego Wy- 
dsje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono wiadomości sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Czykalukowi w Tarnopolu, któreg 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła mai 
żeńskiego — 0 powyż wymienionym. 


Andrzeja Husaka m* wypadek gdyby 
żył, wzywa się, abyjstawił się przed niżej 
wymienionym sądem, lub w inny sposób 
awiadmił o swem życia Sąd tutejszy na 
ponowny wniosek po dniu 1 lipca 1920 orze- 
knie o uznanin za zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane. 


Bad okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 31 stycznia 1920. (1283 2—3) 


T. VL 813/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Waśniow- 
ski Jan, rolnik z Ostrowa Królewsk'ego, syn 
Kaspra i Anny, urodzony wr. 1884 w Borku 
powiat Bochaia przydzielony w r, 1914 do 
82 pniku «brony krajowej, ne daje o sobie 
znać Franciszek Popadyak z B rku widział 
go wpzźizieraiku 1914 rannego leżącego na 
polu bitwy niedaleko Lublina, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei w myśl $ 1 
ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, u. p; 
przeto wdraża się na wniosek Baiomei Wa- 
śniowskjej postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, azarazem ogłasza 
się wezwanie, sżeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi, Jans  Waśniowskiego 
wzywa się, aby się aby stawił przed niżej 


wymienionym sądem lub w inny sposób u-| 


wiadomił o swem życiu. Po dniu 15 sierp- 
nis 1920 sąd na ponowny wniosek vrzeknie 
ostatecznie o uznaniu xa zmarłego, 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VI. 


Kraków, 19 stycznia 1920 (1225) 


T. V. 118/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci Józefa 
Polniaszka, Józef Poluiaszek rodem z Bere- 
żuiey petniąc służbę wojenną przy 10 kom- 
psnii 40 pułku piechoty. został w drigiej 
pctyczce pod Kraśnikiem z końcem sierpnia 
iub z początniem września 1914 kulą kara 
binową zabity i jak stwierdz'li zaprzysiężeni 
świadkowie Mojżesz Leiomann i Pinkas Zug- 
haft, którzy go widzieli sabitego, Dastępuie 
wraz z inoymi pległymi żołuierzami we 
wspólnym grobie pochowany. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że os:ba wymien'ona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Weroniki ze Szew- 
cryków Pólniaszkowej wdraża się postępowa- 
nie celem udowodnienia jej śmierci, a aara- 


. 
zw. © „a A nn 


zem ogłasza się wezwanie, aby do dnia [5 
ma'a 1920 alboo sądowi albo panu Włady 
sławowi Moszsorowi, adwokatowi w Tarnowie, 
którego ustanawia się kuratorem. udzielono 
wiadomości o zaginionym Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów orze: 
knie sąd ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 2 października 1919, (1284 3—3) 


T. 141/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłezo. Jędrzej Bereza 
syn M:rena utodzony 27 listopada 1898 w 
Szaska i tam ramieszkały zcstał powołany 
p dezas ogóluej mobilizacyj do 3Ł pułku 
obrony krajowej w Jarosławiu, Wedl» prze- 
prowadzonych dochodzeń, tenże dostał się do 
niewoli roBsysskiej do Samary, gdzie dnia 30 
stycznia 1915 w szpitalu umarł. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 24 
i 277 ustawy cyw. i $7 ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Ds. p. pọ, wobee tego wdraża 
się na prośbę Marcina Berezy postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się, sby udzielono sądowi 
wiadomości o zaginionym. Jędrzeja Berezę 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 8%- 
dem się stawił lub w inny eposób uwiado- 
mił o swem życiu. Po dniu 20 lutego 1920 
Sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie ostete- 
cznie o wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 13 listopada 1919, (1230 3—3 


T. 311/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia eelem uznania za zmarłego. Antoni Mar- 
einek urodzony 9 grudnia 1896 w Przemy- 
ślu i tam zamieszkały, powołany w r. 1915 
do 10 pułku piechoty, dostał się d> niewoli 
rosyjskiej, gdzie wedle zaprzysieżonych s36- 
znań świadków zmarł w szpitalu kopalni w 
Bokowie (obłaść dońska) we wrześniu 1917 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust. cyw. 1 $ 7 ustawy z dnia 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., przeto 
zarządza Się na prośbę Katarzyny Marcinak 
postępowanie, eelem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
wanie, aby udzielono wiadomosci o zaginio- 
nym sądowi. 

Autoniego Marcinka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dnin 20 
marca 1930 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznania za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 15 grudnia 1919. (1233 3—3) 


T. 132/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. O yp (Józef) 
Monezai syn Jurka, urodzony 20 sierpnia 
1889 w Jaworowie i tam zawieszkały, po- 
wołany w sierpniu 1914 d' 80 p. p. wedle 
przeprowadzonych dochodzeń padł w sztur- 
mie pod Pencławicąmi pow. Opatyński 2 li- 
stopada 1914. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ią warunki nstswowego stwierdzemia śmier- 
ci w myśl $ 24 ustawy cyw. i ustawy z 
81 msrca 1918 Nr, 128 Dr. p. p, zarządza 
się na wniosek Maryi Monuak w Jaworo- 
wie Małe przedmieście postępowanie, celem 
uznania wymienionej OSODy za zmarłą, A zA- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo< 
no wiadomości o zagininaym sądowi albo p. 
adwokateg dr. Józefowi Dobrzańsk'emn w 
Przemyślu, którego ustanawia się kurtorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego. 


Osypa (Józefa) Monczaka wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
20 maja 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
kmie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 12 listopada 1919, (1235 3—3) 


T. 23/19 (3). Zarządzenie postępowanią 
eelem uznania za zmarłego, Łuć Wierzbicki 
syn Iwara i Anny, urodzony w Chłopówee 
26 paźdsiernika 1876 r., jako żołnierz 95 
pułku p-e:hoty powołany był w sierpma 1914 
40 wojska. Wedle zeznań Świadków, Łuć 
Wie:zb:eui w roku+1917 pre dzielony był do 
20 pułku strzelców i wysłany na frott wło- 
ski, gdne w sierpaiu podrhodząc jako uzło- 
n-k patroli pod posycye niepczyjacielskie, 
'brzncony był ręcznymi granatzmi i więcej 
do pułku swego nie wró:ił, ani też nikomu 
o obie nie dał żadnej wiadomości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zsistnie- 
ją waruaki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 2% i 10 ustawy z 16 lutego 1883 
Nr. 20 Dz. u. p. i ustawy z d, 81 marca 
1918 Nr, 128 Dz. p. p. przeto wdraza się 
na prośbę Tekli z Makadońskich Wiersbi- 
ckiej, rolniczki w Chłopówce postępowanie, 


"e | 


Prawdziwa gliceryna do rąk 


6—10 


celem uznania Łucia Wierzbickiego za śmar- 
łego i małżeństwo jego zostanie w dnia 15 
października 1903 z Teklą Wierzbieką z do- 
mu Makadonską za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono wiado- 
mości o zaginionym sądowi albo panu adwo- 
katowi dr. Isydorowi Kozowerowi w Czort- 
kowie, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżevskiego. 


Lucia Wierzbickiego wzywa się, aby 


Czortków, 8 listopada 1919. 


T. 58/19, Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Stefan Karaban s, 
Hryńka i Paraśki z dom Kozłowska, urodzo- 
ny w Tłustem dnia 25 listopada 1885, Żoł- 
, nierz 95 pułku piechoty, miał wedle zapodań 
przed niżej wymienioaym sądem stawił się, | świadka Jana Trakcły paść w sierpniu 1916 
lub w inny spusób uwiadomił o swem życiu. | w bitwie pod tak zwanym Gartenwald koło 


8 


Po dniu czerwca 1920 sąd na ponowną proś- , Dubna. Od tego czasu wszelki ślad po Btefa- 
bę orzeknie ostatessnie o uznaniu *a zmarłego. | nie K»rabinie zaginął, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
(1248 3—3) i 


ją warunki ustawowego domniemania śmier- 
ci w myśl ustawy z d. 81 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p., przeto wdraża się na prośbę 
Jecyny Karaban z domu Bodnar, rolniezki w 
Tłustem postępowanie," celem uznania wy- 
mienionej osoby sa zmarłą i zawartego z 
nią w dniu 16 czerwca 1907 małżeństwa za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się mal Czortków, 9 grudnia 1919, (1247 3-8) 
aby udzielono wiadomości o zaginionym sę- 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


dowi lub panu dr. Izydorowi Kozowerowi w 
Czortkowie, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węsła msłżeńskiego, Jana Kara- 
bana, o ile przy życiu pozostaje, wzywa się, 
aby przed podpisanym sądem stawił się lub 
w inny sposób dał znać o sobie, Po daniu 1 
lipca 1930 sąd na ponowny wniosek 0'ze- 
kvie ostatecznie o uznaniu sa zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Ogłoszenie. 


Zarząd Główny Dóbr Państwowych w Warszawie, ul. Sgnatorska Nr. 15 
zamierza sprzedać około 8500 m kloców dębowych, pochodzących s państwo- 
wego nadieśnictwa Czarna Wieś, loco stacya kolejowa Czarna Wieś, 

Pisemne oferty według wzoru na kupno powyższego drzewa, wnosić na- 
leży do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Uferta na kupno około 8500 m: drzewa dębowego w nadleśni- 
ctwie „Czarna Wieś“ w terminie do 15 marca 1920, 

Do oferty dołączyć należy referencye znanych w kraju firm lub insty- 
tucyj handlowych, dotyczące stosunków finansowych oferenta, jakoteż opinii, 
jakiej zażywa w świecie handlowym. 

Równocześnie z wniesieniem oferty należy okazać w Głównym Zarządzie 
Dóbr Państwowych kwit na wadyum w sumie 1,000.000 Mk w gotówce lub 
w asygnatach polskiej pożyczki państwowej, złożone w kasie Ministerstwa 
rolnictwa i Dóbr Państwowych (ul. Senatorska 15), 

Główny Zarząd zastrzega sobie prawo Cdrzucenia wszystkich bez wyjątku 
ofert, jakoteż prawo dowolnego wyboru pomiędzy ofertami bez względu na 
wysokość ofiarowanej ceny kupna, 

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można w godzinach biurowych w 
Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych w Warszawie, ul. Senatorska 15, Za- 
rządzie Okręgowym Dóbr Państwowych w Siedlcach, craz w nadleśnictwie 
Czarna Wies, 


SAT ZÓx oferty. 


Do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych - 
w Warszawie. 

Powołując się na ogłoszenie z . . . Nr. . . ., ebowiązuję się 
kupić przeznaczone do sprzedaży w nadleśnictwie Czarna Wieś drzewo dębo- 
we w ilości około 8500 m° pocenie (cyframi) „ . , (słow:mi) „ a à 
za jeden m*, przyczem oświadczam, 1ż ogłoszone warunki sprzedaży są mi 

dokładnie żnane. 
Moje stałe miejsce zamieszkania 


Imię i nazwisko , : . 

Zajęcie . i . i h 

Adres . a . . « 0 (od 
Warszawa, 30 stycznia 1920, 


Główny Zarząd Dóbr Państwowych. 
M Do wyrobu Dachówak cementowych e 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


Maszynę rolkową pat. „„Lauszera” 


Dzienna produkcya do 800 sztuk, 


Myskie walce, kamienie, 
Periaki, Transmisje, Pa- 
sy, Turbiny, Motory. dostarcza 
„Pilot* Lwów, Batorego 4. 
1210 2—24 
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39 młot sprężynowy wiel- 
kość 2 poleca Pilot“, Lwów, 


a 
M 
324 1—9 M 
Batorego 4. j = A jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy- 
PeT Al robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków 
a r a 
p " 
d | 3A 
H m 
aPN piw, AE 
Š kzrrr>2oRECEEEECCX 
1a 


Zakład aprowiracyjny otrzymał w ostatnich 
dniach kilkaset beczek słedzi 1 Sprzedaje je w dro- 
bnej sprzedaży we wszystkich splep:ch miejskich, 
Prócz tego mogą konsumy i właściciela szlepów 
spożywczych kupować Śledzie keczkami w dowol 
nej ilości po ceuie 1550 marek za beeskę. Wobec 
ciągle wzmagającego się braku mięsa oraz stale 
wsrzstającej ceny tegoż, wyraża Zakład aprowiza- 
cyjny nadzieją, że ludność zechce się zaopatrywać 
w ten stosunkowo tani i pożywny arcykuł, który 
po odpowiedniem przyrządzeniu może być dłuższy 
czas przeciowywany. 


Lwów,. dBia 12 lutego 1920, 
Miejski Zakład aprowizacyjny, 


Akademicka 1 
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r do drenowania, słupów parkanowych i t. d. A 
Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN Pi 

1006 w Łodzi, ul. Kilińskiego 154, 3—6 Ñ 

Na żądanie wysyła się katalog Nr. 26 bezpłatnie. px 


poleca najtaniej 


==] 


Główny skład farb i materyałów 


LUDWIK HOSZOWSKI 
Lwów, 


Dentysta dr, Lewandowski 


Powołując się na poprzednie komunikaty 


Frzemysłowo-handlowyet, i w Centralnym Zwią- 


L. 339/20 1303 2—3 
Ogłoszenie konkursu. 


Wydział powiatowy w Wieliczce rorpisuje 
niniejszem konkurs na posady lekarza okręgowego 
w Dobczycach i Św ątnikach, oraz na nowo utwo- 
rzóny oksęg Sanitarny w Gdowie 

Okręg s:nitarny w Dobczycach obejmuje 
gminy: Dobczyce, Nowa wieś, Sieraków, Jan: 
kówka, Bieńkowice, Dziekanowice, Stojowice, Za- 
kliczyn, Czechówka, Siepraw, Łyczanka, Niesdów, 
Brzezowa, Koraatka, Kędzierzynka, Skrzypka, Krzy- 
worzeka, Czasław, Poznachowice dolne, Głlichów, 
Lipnik, Wiśniowa, Wiersbanowa,  Kobielnik, 
Węglówka, 

Okręg sanitarny w (Głdowie obejmuje 
gminy: Sułów, Dobranowiee. Nisowa, Hucisko, 
Rudnik, Winiary, Kunice, Fałkowice, Lipłas, Bil- 
czyce, Szawkowice, Lazany, Zborówek, Jawczyce, 
Surówki, Szczygłów, Zabłocie, Suchóraba, Zagórze, 
Słomiróg, Trąbki, Wola podtazańska, Gdów, Stry- 
Btowa, Stadniki, Kwspinka, Mierzeń, Rac echowice 
Poznachówice górne, Komorniki Zegartowiee, Krze- 
gsławice, Bojanczyce, Zerosławice, Kawec, Saws- 
Gruszów, Zslesiany, Zagórzany, Podolany, Zręczyce. 

Okręg sanitarny w Świątnikach górnych 
obejmuje gminy powiatu politycznego podgor- 
skiegu: Gaj. Gołkowice, Konary, Kulerzów, Lusina, 
Libertów, Mogilany, Olszowice, Opatkowice, Sobo- 
niowice, Swiątniki górne, Swoszowice, Siarczana 
góra, Włosań, Wróblowice, Wrząsowice i Żydniowic», 

Do posady przywiązana jest płaca rocznych 
1.000 koron i ryczałt na objazdy 800 koron ro: 
cznie, ponadto oprócz płacy przytługuje lekarzowi 
okręgowemu nadzwyczajny dodatek wojenny, po 
100 soron miesięcznie ustanowiony. askryptem 
Wyziału krajowego z dnia 28 aiespnia 1915 r 
L 3013r i 50 pre, do ryczałiu na objazdy po myśli 
reskiyptu Wydziału krajowego z dnia 28 wrze:n a 
1918 r. 1. 81367 

Ponadto do płacy lekarza okręgowego w Gdo- 
wie obowiązała się gmna przyczyniać roe'nie 
kwotą 1.000 kor. 

Posady powyższe połącione są z prawem do 
emerytury w granicach postanowień ustawy z dn' a 
12 maja 1919 r. (Dz, u. kr. Nr. 68). 

Ch:ący uzyskać jedną z powiżsrych posad 
mają wykatać oprócz dostatecznego fizycznego 
uzdolnienia nadto następująca warunki: 

1. Obywatel two polskie, 

2, Dyplom doktora medycyny uprawniżją y 
do praktyki lekarskiej, 

3. Nieskszitelny charakter, 

4, Zmajomość języka polakiego. 

5. Praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie 
lekarskim, 

6. Nieprzekroczony 40 rok Życie, 

Między kandydntami pierwsceństwo mają ci, 
co wykbżą się dwvle nią służbą w szpitalu po- 
wstechhym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fisykackim, 

Posada nad»na zostanie prowizorycznie na 
rok jeden, pociem może nastąpić stabilizacya. 

Pcd nia’ należycie udokumentowane wnosić 
neleży do Wydziału powiatowego w Wiel (z*8 
w terminie nieprzekracz:lnym do 16 marca 1920 


Z Wydziału powiatowego, 
Prezes : Sekretarz : 
Emanuel Winter. Dr. Niesladomski. 


RATUJCIE ZDROWIE! 
PRECZ Z OBŁUDNYM WSTYDEM |! 
NIECH ŻYJE SWIADOMOŚĆ |! 

SZYLLER SZKOLNIK (antor prae naukowych) po 
dokładnem zbadaniu poleca mężczyznom i kobietom wszyst- 
kim, komu zdrowie jest drogie, następujące pouczające ksią 
żki nie mające nie wspólnego z pornogralią: 

Dr. PACZKOWSKI: „Jak zapobiegać zarażeniu się 
chorobami wenerycznemi oraz niemocy płceiowej* Mnóstwo 
cennych rad wskazówek. Srodki ochronne najbardizej wy- 
próbowane ku zapobieganiu. Leczenie. Cena 6 kor. 

Dr. FRUCHIMAN: „Syfilis* Niewielka lecz treścią 
bogata książka zawiera: Najnowsze poglądy na jego ule- 
czalność, rozpoznawanie, sposób zapobiegania, leczenia, za- 
wierania związków małżeńskich, oraz dziedziczenie. — Cena 
6 koron. 

Dr. G.MULLER: Najnowszy lekarz domowy. Najbo- 
gatszy zbiór udoskonalonych starych i nowych środków 
domowych i rodzajów przyrodniezych na wsystkie choroby; 
z illustracyami. — Cena 20 kor. 

Dr. LYMAN SPERRY; Życie płciowe zwieząt-ludzi. 
Treść: Płeiowy rozwój zwierząt. Narządy płciowe mężczyzn. 
Przedwczesna dojrzałość. Prostytucya. Uhoroby płciowe. 
Srodki podniecająco-odurzające. Leczenie, — Cena 10 kor. 

Dr. BRAUN: Samogwałt mężczyzn i kobiet, jego 
skutki, środki wyleczenia +r'raktyczne wskazówki. Podrę- 
cznik dla rodziców i opiekunów. — Cena 10 kor, 

Dr. KRAFT-EBLNG: Zboczenia umysłowe na tle za- 
burzeń płciowych. Mnóstwe nadzwyczajnych doświadczeń, 
szereg anormalnych typów. Chorobliwe życie płciowe przed 
sądem karnym. — Cena 50 kor. 

Dr. KAROL VERNER: „Masaż“ Samouczek, pra- 
ktyczny, 14 świetnych rysunków, 5 rozdziałów. Bogata treść, 
Leczenie chorób: nerwowych, płciowych, skórnych, reuma- 
tyzmu. Masaż twarzy szyji, oczu, narządów trawienia, brzu- 
cha. Sposób leczenia łatwy, zrozumiały dla każdego, — Cena 
20 koron. 

SPRZEDAJE i WYSYŁA TYLKO DOROSŁYM 
SZYLLER - SZKOLNIK, Warszgwa, Piękna 25 
róg Marszałkowskiej, podwórze, lewo. Zamiejscowym wysy- 
łam po otrzymaniu gotówki, Koszta pocztowe przyjmujemy 
na siebie, gdyż poczta zaliczek nie przyjmuje. 1331 1—% 


Ogłasza się niniejszem, ż3 


źwyczajne Ogólne Zgromadzenia 


Zakładu kupiecko - gospodarczego w Sanoku 
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką 


odbędzie się dnia 29 lutego 1920 o godzinie 11 30 
pr:ed południem s w braku zgłosz nia się odpowie- 
dziej liczby członków o godzinie 5 po południu 
w lokalu Stowaraysienia w domu p. Schachnera, 

Poni:waż księgi Stowarzyszenia pedczas in- 
wazyi rossyjskiej sginęły, będzie tylko ten miał 
prawo udziału w Zgromadzeniu i głosowapiu kto 
wykaże się książeczką ućz ałową, że jest członkiem 
Stowarzyszen a. 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie .Dyrekcyi z czynności za 
czas od roku 1914 do końca roku 1919, 
2 Wybór Dyrekcyi, Rady nadzorczej na okr«8 
6-ietni, 
3. Wnioski esłonków. 
Prezes : 


1327 Dr. Henryk Atlas: 


- Tarząd Budownictwa Wojskowego 


w Krakowie 


zakupi w drodze pisemnych ofert sześć samochodów cięza- 
rowych nowych lub mało używanych. Refektuje się tylko 
na wozy będące już w kraju i gotowe do użytku. Pisemne 
ostemplowane oferty należy przedkładać w zamkniętych 
kepertach z napisem „Oferta na dostawę samochodów cie- 
Żarowych na yee Naczelnika Zarządu Budownictwa Woj- 
skowego w Krakowie ul. Pawia 3, do dnia 20 lutego. Bliż- 
sze szczegóły udzieli Wydział Gospodarczy Z. B. W, 
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Nączelnik Zarządn. 


Inspektorat Węglowy w Krakowie 


przypomina, że i 
1) zamówienia na węgiel, koks i brykiety 
powinny być składane na każdy miesiące od- 
dzielnie na 6 tygodni przed miesiącem, 
na które są zamówione t. j. przed 15 tym lutego 
na kwiecień, przed 15-iym marca na maj i t. d. 


Kontyngenty są ważne tylko na przeciąg miesiąca, . 


na jaki zostały przyznane, a nie wykouane w da- 
nym miesiącu automatycznie w ostatnim jego 
dniu unieważniają się t.j. przydziady na luty 
nie wykonane w lutym unieważniają sę dnia 
39-go lutego, przydziały na marzec dnia 31 go 
marca it. d, 

2) zsmówienia przemysłowe powinny być 
nadsyłane do Biura Węglowego Sekcyi Odbudowy 
Przemysłu, Kraków, Kynek 30, i powinny być 
pisane na specyalnych blankietach, ktore sẹ do 
nabycia w Biurze Węglowem, S, O. P., Izbach 


R O O CA W 
K paka 1 EASTOJ[OLSE(: 


zau Przemysłu fabrycznego ; zamówienia od reszty 
odb:orcw powinny być nadsyłane bezpośredn o 
do Inspektoratu Węglowego w Krakowie, Slaw- 
kowska Nr, 1, 3 wyjątsiem zamówiań na potrzeb: 
rolnictwa, które Inspektorat Węgltwy przyjmuje 
za pośrednictwęm Śtarostów, 

3) „zamówienia przemystowe powinny być 
za0piniowane przaz Organa Techaiczne Wła 
dzy l-szej Instancyj, a zmówienia opałowe przez 
Komissę opałową przy Władzach Istej Instancji. 

„ , 5) Wszystkie zamówienia z wyjątkiem zsmó- 
wień lostytieyi państwowych, instytucyi użyte- 
czności publ cznej powinny być zaopstronae W 
marki stempłowe wartości 2 Ka załączniki 
50 hal. 

51 węgięl i ksys na potrzeby cpałowe przy- 
znawany jest tylko Mag stratom, Storostwom i in- 
Jom padstwowyı i publicznym, jak urzędy, 

i aa phain C i 
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418], koks 
Towarzy- 


sę. Jh 
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stwa Handlowego w Krakowie, Sławkowska Nr. 1, 
1o otrzymatłu zawiadomienia o przydziale naj- 
później do dnia 20 go miesiąca, na jaki kontyn- 
gent wyznaczony t. j. do 20-go lutego na marzec 
i t. d, Przy wnosteniu pieni dsy do Polskiego 
Towarzystwa Handlowego należy jednocześnie za 
wiadam ać o tem p'śmiennie Iaszektorat Węglo- 
wy. Opóźuienie wpłaty może być przyczyną nie- 
wysłania kontyngentu. 

7) od 1-go stycznia b. r. wysyłki i przewóz 
węgls, koksu i brykietów na tereni Małoyoleki 
Są uskateczniace li tylko ns zasadzie listów prze 
wozowych wystawionych przez Państwcwy Urząd 
Węglowy w Warsząwie wyjątek czasowo sta 
nowi wysyłka węgla i koksu z kopalń Zagłębia 
Karwińs'iego, 

8. wszelkie zanylania i reklamscye w spra- 
wach wysyłki węgla naieży skierowywać kezpośre- 
dnie do Iaspektoratu Węglowego" » 


Kraków, dnia 11 lutego 1920 r. 
Inspektorat Węglowy. 


Pojedyncze egzemplarze 
„Gazety Lwowskiej” 


nabywać można 
w Ekspedycyi „Ga- 
zety Lwowskiejź, 
ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 


soba starśsa, Intie_ug6Ltmu, 
będąca w strasznóm poło- 
tazin, chora, prosi sarza lito. 
śeiwa o pomoo, F'omia Mile- 
woiez ul. św. Amicniago |. 9, 


paraty fotogra- 
JiCZNE syżamów - 
przyjmuje do naprawy 
Bogumil Czolewski 
Lwów, Francliazkańgka L, 7. 


1830 


aś 13, A narządem Jórefa Zlemkińrniena, 


